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Życzenia z Polski

Rocznica Rewolucji 
Lipcowej na Kubie

Z okazji 24 .rocznicy Rewo­
lucji Lipcowej na Kubie, przy 
nadającej w dniu 26 bm., I se­
kretarz Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej Edward Gierek 
przewodniczący Rady Pan- 
Swa Henryk Jabłoński i. pre- 
zes Rady Ministrów Piotr Ja­
siewicz przesłali depeszę gra 
tulacyjną do I sekretarza Ko­
mitetu Centralnego Komuni­
stycznej Partii Kuby, przewód 
niczącego Rady Państwa i Ra 
dy Ministrów Republiki Kuby 
Fidela Castro. (PAP)

Po śmierci D. Petrovicia Szane

Wyrazy współczucia 
od H. Jabłońskiego
Przewodniczący Rady Pań­

stwa PRL, przewodniczący O- 
gólnopolskiego Komitetu Fron 
tu Jedności Narodu — Henryk 
Jabłoński przesłał depeszę kon 
dolencyjną do Konferencji 
Związkowej Socjalistycznego 
Związku Ludu Pracującego Ju­
gosławii w związku ze zgonem 
Duszana Petrovicia-Szane, prze 
wodniczącego Konferencji 
Związkowej SZLPJ, członka 
Prezydium Komitetu Central­
nego Związku Komunistów 
Jugosławii. (PAP)

Stanisław Gucwa
w Konińskiem

W województwie konińskim 
przebywał wczoraj marszałek 
Sejmu, przewodniczący NK 
ZSL — Stanisław Gucwa. Spot 
kał się. z Prezydium WK ZSL 
w Koninie oraz z Wojewódz­
kim Zespołem Poselskim i z 
Prezydium Wojewódzkiej Ra- 
dy Narodowej. Wraz z I sekre­
tarzem KW PZPR, posłem na 
Sejm — Tadeuszem Grabskim 
oraz przewodniczącym WK 
ZSL — Tomaszem Malinowskim 
i wicewojewodą — Ireneuszem 
Mączką odwiedził największą 
inwestycję rolną Konińskiego 
--budowany w Jeziorsku zbiór 

. retencyjny, zapoznał się 
również z dwoma specjalistycz 
Fmi. gospodarstwami rolni- 
nw indywidualnych we wsi 
t u wiew, odwiedził powstają- 

ey w Wieruszowie kombinat 
szklarniowy oraz Stację Ho- 
°^n Roślin w Hodowie. (woj)

Sukces naukowców Polski i USA

Odkryto nową
komórkę krwiotwórczą
odkrył^ T re^ulującą procesy wytwarzania krwi —
badań > ncU<kansko—polski zespół naukowców w trakcie 
rynark; w • ZO?ych w Instytuęie Badań, Medycznych Ma­
to ma ,,0;iennej USA w ^uthesda k/Waszyngtonu. Odkrycie 
schorzeń zna.czenie poznania przyczyn wielu
s^omniik-A Kladu krwiotwórczego, a także dla zrozumienia 
tezpośred anych. Problemów immunologicznych, od których 
^ch bod-° ?_ależN rozwój transplantologii. Uczestniczący w 
czak - Polak — dr med. Wiesław Wiktor Jędrzej-
^klearnn- lekarzem pracującym w Zakładzie Medycyny 
Weg0 k^rSMWS^ Centrum'Kształcenia Podyplomo- 
Uczelni Akademii Medycznej i wychowankiem tej

Do tyC Hćz
komórek krw‘i * * * S 6̂ tZ^n°’ istniej® jeden rodzaj tzw. macierzystych 
,wiCe krwinkA które daią początek wszystkim rodzajom krwinek, a 
*om krwi. m czerwonym, limfocytom i granulocytom oraz płyt- 

nej koinórk- ^korzystanie faktu istnienia nowej, niezwykle waż- 
k° idące rn. °.powiedzialnej za wytwarzanie krwi moŁe mieć dale- 
^ściśii ^“sje .w wielu dziedzinach medycyny. W szczególno-1 
?at>iznjach żvw$ biedzę 0 mechanizmach immunologicznych w or- 
zaPoczątkuie ’ niezb?dną w rozwnju transplantologii. Być mói' 
^'^iwdziaf., ,alS2e badania nad mechanizmem tworzenia krwi 
Miku. NadzUia schorzeniom, ^'-ł-czkom i anlazji (zanikowi) 
Slivania, (Pąpj te P®twierdzić mogą dopiero dalsze poszu

i siew peptonów (już ponad 
3000 hektarów), do czego za­
chętą jest ogłoszony przez w’o 
jewodę kaliskiego konkurs z 
nagrodami. Wykorzystuje się

W poniedziałek uczestnicy 
belgradzkiego spotkania przy, 
gotowawczego zebrali się dwu 
krotnie na krótkich posiedze­
niach plenarnych. Jak można 
się było dowiedzieć w kulua­
rach centrum kongresowego 
„Sava”, główny ciężar toczą­
cych się obecnie prac spoczy­
wa .na konsultacjach prowa­
dzonych przez grupę dziewię­
ciu europejskich państw neu­
tralnych i niezaangażowahych 
we własnym gronie i z dele­
gacjami innych krajów. Ce­
lem tych konsultacji jest zna 
lezienie możliwych do przyję 
cia dla. wszystkich formuł do 
tyczących czterech problemów: 
sposobu przeprowadzenia na 
głównym spotkaniu belgradz­

Żniwa w Kraju Rad
W Związku Radzieckim trwa 

intensywna kampania żniwna. 
Jak poinformował Centralny U- 
rząd Statystyczny ZSRR, skoszo­
no już zboża i rośliny strąkowe 
(bez kukurydzy) na powierzchni 
19,1 min hektarów. Na powierzch 
ni 10,3 min ha zboże już wymłó- 
cono.

Zbrodnie junty chilijskiej
W genewskim Pałacu Narodów 

wznowiła w poniedziałek obrady 
grupa robocza komisji praw czło 
wieka ONZ .zajmująca się przy­
padkami łamania praw człowieka 
w Chile. W tym tygodniu człon 
kowie grupy przesłuchają naocz 
nych świadków oraz zbadają no­
we dokumenty o zbrodniach' jun 
ty, gwalca.cej demokratyczne pra 
wa obywateli chilijskich.

Francuscy lotnicy w ZSRR
W poniedziałek przybył do 

Moskwy z 5-dniową wizytą pod­
oddział francuskiej eskadry „Nor 
mandie — Niemen” w składzie
6 myśliwców „Mirage” pod do­
wództwem gen. bryg. P. Móntre 
let. Ta oficjalna wizyta odbywa 

się zgodnie z porozumieniem o

Poznań, wtorek 26 lipca 1977 Cena 1 zł
Wyd. A

Na polach Wielkopolski

Pogoda dyktuje 
warunki żniwowania

Jak dotychczas, sprawdza 
się w praktyce tegorocznych 
żniw wersja przygotowań na 
trudniejsze warunki pogody, 
która nie oszczędza w tym 
roku ludzi i maszyn. Stan we­
getacji zbóż, jak i pogoda, dyk 
tują późniejsze terminy rozpo 
czynania dużych żniw. Można 
powiedzieć, że żniwuje się 
gdzie się da i jak się da: ko­
sami, snopowiązałkami, żni­
wiarkami i kombajnami, jeśli 
deszcze jakiś czas nie padają. 
Nawet podczas ostatnich 
trzech dni, wolnych od pracy 
dla zatrudnionych w innych 
działach gospodarki, rolnicy 
nie mieli czasu na świętowa­
nie. Kończyli pośpiesznie ko­
szenie rzepaku, kontynuowali 
jego omłoty i dostawy. W ma 
gazynach trwało intensywne 
dosuszanie nasion, ekspedio­
wanych niemal natychmiast 
do odbiorców w przemyśle i 
na eksport. Równocześnie do­
konuje się na uprzątniętych 
no rzepakach i innvch upra­
wach polach podorywek i 
siewu poolonów, jeśli zezwala 
na to kolejność zmianowauia 
stanowisk.

O'tym jak dotychczas prze­
biegały małe żnhya oraz jak 
rolnictwo wielkopolskie snęso 
bi się do dużych żniw, mówią

Protesty przeciw 

bombie neutronowej
Decyzję prezydenta Cartera 

w sprawie przystąpienia do 
produkcji bomby neutronowej 
ostro potępił przewodniczący 
brytyjskiej organizacji społe­
cznej walczącej o rozbrojenie 
atomowe, John Cox. W opubli 
kowanym w dzienniku „Mo- 
ming Star” oświadczeniu pod­
kreślił on, że skonstruowana 
w USA bomba neutronowa 
jest nową straszną bronią, 
zwiększającą niebezpieczeństwo 
wybuchu wojny termojądrowej. 
J. Cox zwrócił się do Brytyj­
czyków z apelem wzmożenia 
walki o wstrzymanie wyścigu 
atomowego i produkcji innych 
środków masowej zagłady.

PAP 

naszym przedstawicielom peł­
nomocnicy żniwni wojewodów.

Inż. Jerzy Nagler — wice­
dyrektor Wydziału Rolnictwa, 
Leśnictwa i Skupu Urzędu 
Wojewódzkiego w Kaliszu:

— Wyjątkowo zła pogoda 
utrudnia zakończenie żniw 
rzepakowych, przeprowadzo­

nych na 90 procentach planta 
cji. Dobrze przebiega skup 
rzepaku. Sprzątnęliśmy z pól 
jęczmień ozimy. Rolnicy sko­
sili ponad 10 000 hektarów 
żyta, najwięcej w gminach: 
Sieroszewice, Koźminek, Ce- 
ków, Krotoszyn i Godziesze. 
Równolegle trwają podorywki 

Końcowy etap przygotowawczego 
spotkania w Belgradzie

krótko + krótko + krótko + krótko + krótko + krótko + krótko +• krótko

w większym stopniu cbwyta- 
cze plew (50 sztuk) zainstalo­
wane do kombajnów.

Inż. Stanisław Czernielewski 
— wicedyrektor Wydziału Rol­
nictwa, Leśnictwa i Skupu UW 
w Koninie:

— Ostatnie mokre dni przy­
hamowały tempo żnM, zwła­
szcza omłotów skoszonego na 
85 procentach plantacji rzepa­
ku. Zebrany w 38 procentach 
ogólnego areału dostarcza się 
do magazynów. Duże zawilgo­
cenie rzepaku, a także zbóż, 
skoszonych w znacznym pro­
cencie (w gminach Krzymów, 
Władysławów i Golina — po 
55 procent), powoduje awąrie 
maszyn, usuwanych zresztą 
sprawnie przez, ekipy pogoto­
wia. technicznego. Dobrze w 
tym roku wywiązują się ze 
swych obcwiązkóvz handel 
wiejski i łączność.

Mgr Bronisław Szczygieł — 
wicewojewoda leszczyński:

— Deszcze i wiatry pokrzy­
żowały plany żniwne rolników’ 
i dysponentów sprzętu żniw­
nego. Zamiast większej w tym 
roku liczby kombajnów, trze­
ba włączać do pracy, mające 
pozostać w rezerwie; 45 pro­
cent sncoc-wiązałek i innych 
maszyn starszego typu. Zebra-

Dokończenie na str. 2

kim pogłębionej wymiany po 
glądów, stosunku między po­
siedzeniami plenarnymi a pra 
cą grup roboczych, ewentual­
nych dalszych .spotkań cna z 
•czasu trwania końcowej fazy 
spotkania Belgrad — 77.

Spotkanie przygotowawcze 
wkroczyło, jak się zdaje, w 
końcowy etap. Większość de­
legatów wyraża przekonanie, 
że dokonanie niezbędnych u_ 
zgodnień i zredagowanie do­
kumentów ' możliwe jest w 
krótkim czasie. Można więc 
■sądzić, że spotkanie przygoto­
wawcze zakończyłoby się je­
szcze w bm.. Najbliższe dni 
■będą więc decydujące dla po­
myślnego wyniku tego spot­
kania. (PAP)

___________X-_________  

stosunkach między siłami zbroj­
nymi ZSRR i Francji.

Zaprzysiężenie N. Reddy’ego
W poniedziałek odbyło się w 

Delhi zaprzysiężenie nowego pre­
zydenta Indii — N. S. Reddy’ego. 
W ceremonii, która odbyła się w 
parlamencie, uczestniczyli m. in. 
członkowie gabinetu oraz deppto 
wani do obu izb parlamentu. 
64-letni Reddy jest' szóstym pre­
zydentem niepodległych Indii.

Dzień solidarności w SFRJ
Dobrowolną, bezpłatną pracą 

uczcili mieszkańcy Jugosławii 
przypadający 26. 7. dzień solidar­
ności. Jest to rocznica tragiczne­
go trzęsienia ziemi w Skopje la­
tem 1963 r., które spowodowało 
masowy ruch solidarności naro­
dów SFRJ i wszystkich krajów 
świata, niosących pomoc miesz­
kańcom stolicy republiki Macedo­
nii.

Zamieszki w Sri Lance
Według informacji władz poli­

cyjnych w Kołombo, 32 osoby po* 
niosły śmierć w nocy z soboty 
na niedzielę w krwawych star­
ciach między zwolennikami ry­
walizujących partii politycznych

Pod koniec roku pierwsi pacjenci

Specjaliści w pracowniach
Centrum Zdrowia Dziecka

W przekazanych przez budowlanych pierwszych trzech pawilo­
nach Centrum Zdrowia Dziecka trwają obecnie prace wyposaże­
niowe oraz szkolenie pracowników w zakresie obsługi skompli­
kowanych urządzeń diagnostycznych i laboratoryjnych. Zakcli­
czono już kompletowanie personelu lekarskiego i pomocniczego 
przychodni poliklinicznej i zakładu diagnostyki laboratoryjnej. 
Wszystko wskazuje na to, że jeszcze w IV kwartale br. przy­
chodnia CZD przyimie pierwszych pacjentów. W pozostałych 

obiektach Centrum trwają intensywne prace budowlane.
Na zdjęciu: pracownicy zakładu diagnostyki laboratoryjnej za­
poznają się z budową i obsługą komputerowego urządzen a diag­

nostycznego.
CAF — fot. — Kwiatkowski

Depesze gratulacyjne z okazji
Święta Odrodzenia Polski

Z okazji Święta Odrodzenia 
— do I sekretarza KC PZPR 
Edwarda Gierka, przewodni­
czącego Rady Państwa Henry 
ka Jabłońskiego i prezesa Ra 
dy Ministrów — Piotra Jaro­
szewicza napływają dalsze de 
pesze gratulacyjne z zagranicy.

Życzenia z okazji święta na 
rodu polskiego przysłali przy­
wódcy, głowy państw i szefo­
wie rządów z całego świata.

Serdeczne, braterskie pozdro 
wiśnia zawiera depesza przy­
wódców Lactańskiej Republi­
ki Ludowo- Demokratycznej. 
Gorące 'słowa przyjaźni i so- 
lidarńc&ci zawiera depesza na­
desłana z Republiki Gwinei.

Pozdrowienia i życzenia z

Wojna propagandowa i próba mediacji

Sudan zamieszany w konflikt
egipsko

Agencje zachodnie informu 
ją, że w trwających od 4 dni 
starciach zbrojnych' wzdłuż gra 
nicy libijsko-egipskiej nastąpi 
ła przerwa. Natomiast charge 
d’affaires Libii w Paryżu, Muf 
tach Madi, w wywiadzie dla 
radia francuskiego oświadczył, 
że strona egipska nadal estrze 
liwuje obiekty cywilne. Madi 
stwierdził też, że Egi.pt korzy 
sta z poparcia Sudanu, gdyż 
siły egipskie, które zaatako­
wały oazę al Kufra, wyszły — 
jak powiedział — z baz sudań 
skieh.

w Sri Lance. Aresztowano pew­
ną liczbę osób, jednakże szczegó 
łów nie ujawniono. Do najwięk­
szych zamieszek doszło w stolicy 
kraju i w Kandy. Rzecznik poli­
cji poinformował, że sytuacja zo 
stała opaęowana.

I. Smith „dziękuje”
Premier rasistowskiego rządu w 

Rodezji I. Smith przyjął grupę 
najemników amerykańskich, we­
teranów wojny w Wietnamie. 
Jak poinformowała prasa rode- 
zyjska, Smith podziękował im 
„za wkład, jaki wnieśli w walkę 
przeciwko partyzantom”. Reżim 
Smitha od dłuższego czasu zabie­
ga o coroz to nowe kontyngenty 
najemników.

Najemnicy w Rodezji
Według danych, opublikowa­

nych przez „Rodesia Herald”, w 
operacjach przeciwko partyzan­
tom bierze udział 1200 żołnierzy 
i oficerów z krajów kapitalistycz 
nych. Ponadto w armii i policji 
służy ok. 400 Afrykańczyków.

W Anglii afera za aferą
Po niedawnym skandalu w 

Scotland Yardzie, w który za- 

z okazji 33 rocznicy wyzwole­
nia zawierają depesze, które 
nadeszły z ChRL, Algierii, 
Etiopii, Belgii, Austrii, Arab­
skiej Republiki Egi.ptu, Alba­
nii, RFN, Pakistanu, Bangla- 
deskiej Republiki Ludowej, 
Włoch, Syrii, Kanady, Danii, 
Islandii, Irńku, Peru, Meksy­
ku, Wenezueli, Kolumbii, Hi­
szpanii, Grecji, Luksemburga, 

' Iranu, Libii, ,Cypru, Holandii,
Maroka, Portugalii, Turcji, Tu 
nezji, Argentyny, Afganistanu, 
Birmy.

Napływają dąls-ze depesze z 
najlepszymi życzeniami szczę­
ścia i pomyślności dla narodu 
polskiego oratz dalszego rozwo 
ją naszego kraju. (PAP) Z

-libijski
Główni mediatorzy — pre- 

, zydent Algierii, — Bumedien 
i przewodniczący OWP, Jaser 
Arafat — opuścili już Kair. 
Prezydent Bumedien, w po­
niedziałek wieczorem konty­
nuował akcję mediacyjną w 
Trypcłisie. W warunkach, ja­
kie przedstawiali obu stronom 
Jaser Arafat i' Huari Bume­
dien, znajdowały się trzy pod 
stawowe punkty: natychmia­
stowe wstrzymanie działań wn 
jennych, powołanie komisji 
nadzorującej zawieszenie bro
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mieszani byli wyżsi urzędnicy po 
licji, w Anglii odkryto kolejną 
aferę łapówkarską. Jej głównymi 
„bohaterami” są trzej członko­
wie Rady Miejskiej Kirkby, któ­
rzy w ciągu ostatnich 7 lat o.trzy 
mali znaczne sumy pieniędzy od 
firmy „Lettebarrów”. W ramach 
„specjalnych stosunków” firma 
„Lettebarrów” otrzymywała ód 
władz miejskich najbardziej in­
tratne zamówienia na budowę do 
mów mieszkalnych w Kirkby. 
Oblicza się, że przedsiębiorstwo 
uzyskało w ten sposób ponad -TO 
min funtów szterlingów dodatko­
wych dochodów.

Sycylijskie porachunki

W nocy z niedzieli na ponie- 
dzałek zastrzelono w Ravanusie 
na Sycylii przywódcę jednego z 
odłamów mafii sycylijskiej, C. 
Bonnano. Policja przypuszcza, że 
morderstwa dokonali przedstawi­
ciele rywalizującego o wpływy 
stronnictwa mafijnego. 64-letni 
ńonnano wrócił na Sycylię przed 
rokiem, po 5-letnim pobycie w 
więzieniu.
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Jak przebiega realizacja Po Lipcowym Święcie
Uchwał V i VI Plenum KC PZPR

Kończą prace wojewódzkie zespoły 0 Spr^W^h kraju i Polaków
W całym kraju, także w Wielkopolsce, we wszystkich in­

stancjach partyjnych trwają przygotowania do- IX Plenum 
KC PZPR — które przewidziane jest we wrześniu br. Zajmie 
się ono m. in. sprawami rynku wewnętrznego, polityki inwe­
stycyjnej, handlu zagranicznego oraz rolnictwa i gospodarki 
żywnościowej. Są to problemy, w sprawie których uchwały 
podejmowały również V i VI posiedzenie plenarne KC PZPR.

Dlatego też poszczególne wojewódzkie instancje partyjne S 
powołały zespoły, które dokonują oceny realizacji Uchwał V j 
i VI Plenum KC PZPR. Wyniki pracy tych zespołów zostaną' 
przedstawione komitetom wojewódzkim i będą przedmiotem 
analizy egzekutyw KW PZPR,

Zespoły z województw: kaliskiego, konińskiego, leszczyń­
skiego, pilskiego i poznańskiego przeprowadzają bardzo 
szczegółowe kontrole, dokonują analizy w poszczególnych 
przekrojach problemowych, badają stan realizacji uchwał j 
partii w instytucjach i podstawowych jednostkach gospo- , 
darczych. Np. zespół działający przy. KW PZPR w Poznaniu, 
kontrolował w zakładach i przedsiębiorstwach zagadnienia 
produkcji ryjkowej i eksportowej, racjonalizacji zatrudnie­
nia, poprawy efektywności, organizacji zarządzania oraz pra­
cy organizacji partyjnej. Kontrola obejmowała również za­
gadnienia dotyczące stopnia wykorzystania rezerw, stanu ko­
operacji, przebiegu przeglądów norm zużycia materiałów j, su­
rowców, energii i paliw, jak również przygotowań do nie­
dawnych sesji KSR. Zajmowano się też oceną udziału zakła­
dów w Wojewódzkim Banku Produkcji Rynkowej i Konkur­
sie Poprawy Jakości Wyrobów Rynkowych.

Wyniki kontroli zespołów zostały ocenione przez egzeku­
tywy KZ i POP w zakładach oraz przedyskutowane na ze­
braniach POP i KSR. Wnioski z przeglądu zostaną wyko­
rzystane w pracy instancji partyjnych i administracji oraz w 
przygotowaniach do dyskusji na IX Plenum KC PZPR, (map)

J ciągu trzech dni Lipco- cjalistycznego rozfkwitu kraju, 
wego Święta 1977 r., prze Budowniczowie Polski Ludo-

8,1 wijała się nuta głębokiej 
zadumy, której źródłem jest

wej byli najgodniejszymi gość­
mi uroczystych sesji rad na-

myśl o miejscu Polski, o miej- rodowych, spotkań kombatanc

racji i zadumy młodych. Jest
lipiec 1944 r. Manifest PKWN
rozlepiony na pokruszonym
przez kule murze. Jego słowa

Trwa dyskusja nad projektem 
nowej konstytucji ZSRR

W Związku Radzieckim trwa 
ogólnonarodowa dyskusja nad 
opublikowanym projektem no 
wej konstytucji. Wypowiadają 
się w niej przedstawiciele 
wszystkich środowisk, grup 
społecznych i zawodów, ak­
centując ogromne znaczenie 
polityczne tej pierwszej w 
świecie konstytucji rozwinię-

tego społeczeństwa socjalisty­
cznego oraz jej głęboko demo­
kratyczny charakter. Podkre­
śla się, że nowa konstytucja 
ZSRR wieńczy wyniki 60-let- 
nich przeobrażeń rewolucyj­
nych i twórczej pracy, doko­
nanej przez naród radziecki 
pod kierownictwem partii ko­
munistycznej. (PAP)

scu każdego z nas, w świecić — 
obecnie i przed 33 laty. Teraz, 
a także — za lat kilkadziesiąt. 
Dni wielkiego jubileuszu poru 
szyły, jak zwykle zresztą, ukry 
tą na co dzień strunę najgoręt- 
szyć uczuć i najlepszych myśli, 
zwróconych ku dziełom wspól­
nym, ku ojczyźnie ludowej. Rze 
czowo sumowaliśmy wysiłki, 
przeglądali troski, dodawali 
sukcesy, ale i przyglądali się 
uważnie problemom, z którymi 
już się uporaliśmy lub które 
stoją jesżcze przed nami. Socja 
liżm otworzył wszystkie drogi 
sprzyjające ludzkim losom, ety 
ce człowieczej, poczuciu spo­
łecznej sprawiedliwości, owoc­
nej pracy. I to jest właśnie 
źródło naszej siły i rozwoju.

Zmieniają się lipcowe kraj­
obrazy polskie. Tegoroczny był 
bogatszy o kolejne fabryki, do 
my mieszkalne, szkoły, arterie 
komunikacyjne, ośrodki wypo 
czynku i sportu. Dziś ledwie za 
rysowującc się pejzaże drugie­
go etapuj budowy Huty „Kato­
wice”, pierwszych obiektów poi 
skiej telewizji kolorowej w 
Warszawie i Piasecznie, hal 
produkcyjnych Ursusa II, dzię­
ki któremu nasz kraj znajdzie 
się w czołówce producentów 
nowoczesnych ciągników — w 
przyszłym roku wrosną już w 
naszą wyobraźnię. Sięgniemy 
wtedy po nowe plany, zacznie- 
my urzeczywistniać nowe wi­
zje.

Tego roku, jak zawsze, uho­
norowaliśmy zasłużonych w 
dziele niepodległego bytu i so-

kich, wieczorów wspomnień. 
Spotkali się z kierownictwem 
partyjnym i państwowym kra­
ju.

Niezastąpione miejsce w 
obchodach święta państwowe­
go mieli weterani' ruchu robot 
niczego, wizjonierzy i twórcy 
socjalistycznych przeobrażeń. 
Od 33 lat partia komunistów 
polskich stoi u steru spraw 
narodowych. Jej polityczne 
drogowskazy przewodzą społe­
czeństwu.

Program partii jest płaszczyz 
ńą patriotycznej jedności wszy 
stkich Polaków.

W refleksji o sprawach kra­
ju nie brakło więc nikogo, kto 
myśli, mówi, czuje po polsku. 
W udekorowanych biało-czer­
wonymi flagami kościołach od 
bywały się tysiące nabożeństw 
za pomyślność Polskiej Rzeczy 
pospolitej Ludowej, w 33 rocz 
nicę wyzwolenia spod hitlerow 
skiej okupacji.

Osiągnęliśmy na naszej dro­
dze tak wiele, gdyż w pracy 
dla kraju jednoczyły się milio­
ny ludzi, często o różnych świa 
topoglądach, ale przywiązanych 
głęboko do postępowego i twór 
czego dziedzictwa poorzednich 
pokoleń. Ludzi — złączonych 
poczuciem odpowiedzialności za 
żywotne interesy kraju, jego 
bezoieczeństwo i pokojowy roz 
wój.

...Wśród niezliczonych foto­
grafii .rodzinnego albumu — 
nas — Polaków, jest zdjęcie, 
które od lat nieodmiennie bu­
dzi wzruszenie starszej gene-

wzywają: .Rodacy stoją
przed nami gigantyczne zada-> 
nia”. Ci, którzy te słowa czy­
tają, mają buciory powiązane 
sznurkiem, zapadłe od trosk 
oczy. Ale to właśnie oni pod­
jęli owe gigantyczne zadania: 
na odzyskanych Ziemiach Za­
chodnich i Północnych, w No­
wej Hucie, w kopalniach i stocz 
ni ach. w zrujnowanej Warsza­
wie. Kiedy je zrealizowali — 
mieli już obok siebie dorosłych 
synów i dojrzewające wnuki. 
Ci z kolei weszli na rusztowa­
nia Huty „Katowice”. Portu 
Północnego, w głąb „Bogdan­
ki”, na olać budowy Trasy To­
ruńskiej w Warszawie.

Na odświętnych ulicach Pol 
ski 1977 wspólnie spacerowali, 
rozmawiali, bawili się przed­
stawiciele wszystkich pokoleń. 
Wsoójnie też kładli kwiaty w 
hołdzie najlepszym z nas: Mi­
kołajowi Kopernikowi, Adamo 
wi Mickiewiczowi, Marii Skło- 
d owskiej -Curie, Fryderykowi 
Chopinowi, Ludwikowi Waryń 
skiemu, Karolowi Świer­
czewskiemu, Władysławowi 
'Broniewskiemu,- Wincentemu 
Pstrowskiemu, Bolesławowi 
Bierutowi, Aleksandrowi’ Za­
wadzkiemu. Sławnym i pro­
stym, ale takim, którzy wie­
dzieli zawsze: co mają robić na 
co dzień dla ojczyzny. I to jest 
główna myśl przewodnia nasze 
go Liocowego Święta. Święta 
manifestu PKWN, który był 
wolą narodu i nią pozostanie 
na zawsze.

Wtorek, 26 Vll

Albania rezygnuje 
z chińskich ekspertów
Agencja DPA informuje • 

kierownictwo albańskie r*, ’ 
domiło ambasadę ChRL 
ranie o swym zamiarze n- 
przedłużania przez kompet/T 
ne instytucje albańskie 
traktów z ekspertami chińsy 
mi, pracującymi w tym kraj' 
Krok ten oznacza — stwi?JU' 
DPA - że' około 2 000 ch;-a 
skich ekspertów — prZg? i 
wszystkim specjalistów gOsJ/ 
darczych — opuści w niedajp' 
kiej przyszłości Albanię ‘ ;

Agencja wiąże ten fakt z t, 
poczęciem przez Albanię 
lemiki wokół podstawowych 

.założeń ideologicznych i pop 
tycznych kierownictwa chiń' 
skiego. które sprawuje wład' 
od października ubiegłego rn' 
ku. W pierwszej połowie bk" 
żącego miesiąca organ Kc Al' 
bańskiej Partii Pracy, dziennii 
„Zeri i Popullit”, . dwukrotni 
wystąpił z krytyką niektóry^ 
koncepcji politycznych obowia 
zujących w Chinach, a będą I 
cvch w większości dziełem' 
Mao Tse-tunga. (PAP) :

JADWIGA WIĘCEK

Zmarł współtwórca 
Związku Polaków 

w Niemczech
W Waszyngtonie, w wieku u. 

82, zmarł 21 bm. współtwórca 
wieloletni kierownik Związku pn i 
laków w Niemczech, dr Jan Karz’ 
marek. Pogrzeb odbył się 25 bm 
na cmentarzu Mount Olivet w i 
Waszyngtonie.

Zmarły był jednym z czołowych 1 
działaczy polskiej emigracji w 
Niemczech w okresie międzywo 
jennym. Był współzałożycielem i 
wieloletnim kierownikiem Zwiaz 
ku Polaków w Niemczech oraz 
sekretarzem generalnym Związku 1 
Mniejszości Narodowych w Niem- i 
czech. (PAP)

Pomoc federalna dla Nowego Jorku

Po awarii energetycznej w USA
Odpowiadając na prośby Nowego Jorku, administracja wa­

szyngtońska postanowiła przyznać miastu z funduszy federalnych 
sumę 11,3 min dolarów na częściową likwidację szkód będących wy­
nikiem awarii energetycznej w dniach 13 i 14 bm. Suma ta ma być 
przeznaczona na zatrudnienie 2 090 młodzieży mieszkającej w dziel­
nicach slumsów przy sprzątaniu i usuwaniu śladów zniszczeń spowo­
dowanych awarią i towarzyszącymi jej wydarzeniami ;na zapomo­
gi dla właścicieli sklepów i małych przedsiębiorstw splądrowanych 
w czasie awarii; na szybkie przeprowadzenie spraw sądowych po­
nad 4 000 osób znajdujących się w aresztach i oskarżonych o grabież, 
podpalanie, zakłócanie porządku publicznego i inne przestępstwa do­
konane w okresie braku prądu.

Miasto Nowy Jork przyjęło pomoc federalną, chociaż jest ona o 
wiele mniejsza od tej, jakiej się spodziewano i jakiej miasto po­
trzebuje.

Straty, jakie poniósł Nowy Jork i jego mieszkańcy w ciągu 25 go­
dzin trwania awarii nadal nie są całkowicie znane. / Obliczono na 
razie, że zniszczeniu uległo 1 382 sklepy, domy handlowe i magazy­
ny. Sama odbudowa zniszczonych pomieszczeń, urządzeń i obiek­
tów będzie kosztować co najmniej 14 min dolarów. Stwierdzono też, 
że najbardziej poszkodowana okazała się dzielnica Brooklyn, gdzie 
zniszczono, splądrowano lub podpalono 660 sklepów, domów towaro­
wych, magazynów i innych obiektów. (PAP)

Sudan zamieszany w konflikt Nowe książki A. Fiedlera

egipsko-libijski
Dokończenie ze str. 1 

ni i wstrzymanie wojny pro­
pagandowej. Ten ostatni po­
stulat nie został spełniony, 
gdyż poniedziałkowa prasa

postępowa społeczność na świe 
cie, z głębokim zaniepokoje­
niem przyjęli informacje 0 
akcjach wojskowych Egiptu

Nad czym pracują twórcy
Na pytanie — nad czym pracu- _
i, odpowiedzieli dziennikarzom

Na polach Wielkopolski
Dokończenie ze str. 1

ne zaś ko-mb aj.ua mi zboża mu 
simy dosuszać, mamy co praw 
da więcej suszarń w tym roku 
aniżeli w ubiegłym, ale to 
wciąż za mało, aby obsłużyć 
wszystkie dostawy ziarna spod 
kombajnów. Pogoda więc dyk 

’ tuje* — przy niedostatecznym 
jeszcze wyposażeniu technicz­
nym zaplecza — warunki tego 
rocznych zbiorów. Właśnie jej 
trzeba, aby dokończyć sprząta 
nie reszty rzepaku z pól.

Mgr inż. Ireneusz Krupka — 
dyrektor Wydziału Rolnictwa, 
Leśnictwa i Skupu UW w 
Pile:

— Żniwa są u nas trochę 
opóźnione i mokre.- Mimo to 
skc&zono w systemie dwufa­
zowym jedną czwartą rzepa­
ku. Skup w fazie początkowej. 
Trwa zbiór jęczmienia ozime­
go, a ty gminach o słabszych 
glebach (Wieleń i Drawsko) 
rolnicy skosili spore obszary 
żyta. Duże żniwa rozpoczną się 
jednak na dobre po 5 sierpnia. 
Sprzęt i zaplecze rolnicze cze­
ka w pogotowiu. Ze względu 
na nie najlepszą pogodę we

egipska komtyouowała ka.rnpa 
nię przeciwko przewodniczące 
mu libijskiej rady rewolucyj­
nej, Kadafiemu. W argumen­
tacji Bumediena podkreślana 
była konieczność zachowania 
spoistcści szeregów arabskich 
w zasadniczej konfrontacji z 
głównym przeciwnikiem — 
Izraelem.

W poniedziałek po petódniu

przeciwko Libii stwierdza
oświadczenie radzieckiego ko­
mitetu solidarności krajów’ 
Azji i Afryki. W wyniku tych 
akcji, w których uczestniczą 
lotnictyo i siły pancerne, do­
konano’ znacznych zniszczeń, 
są cfiary wśród ludności cy­
wilnej Libii. Bratobójcze akcje 
— podkreśla oświadczenie — 
są ciosem dla słusznej sprawy
narodów

ambasadorzy, akredytowani cych o
przy lidze arabskiej, radzili 
w Kairze nad przygotowaniem 
wrześniowej sesji, Rady Ligi, 
a przy okazji przedyskutowa­
li niewątpliwie sprawę sporu 
egipsko-libijskiego i nawiązali 
odpowiednie kcn.takty w celu 
jego zakończenia.

arabskich, walczą- 
likwidację skutków

wszysłkich gminach szykuje­
my dod-atikcwe powierzchnie 
do magazynowane a zbóż.

Mgr inż. Bolesław Stacho­
wiak — wicewojewoda poznań 
ski:

— Bieżący tydzień będzie de 
cydujący dla sprawnego od­
bioru, wysuszenia i rozładun­
ku skoszonego w większości i 
omłóccnego w systemie dwu­
fazowym rzepaku. Potrzeba do 
słownie dwóch dni lepszej po­
gody, aby omłócić kombajna­
mi (głównie w gospodarstwach 
uspo-łecznŁcnyćh) resztę plan­
tacji. Na pochwalę zasługuje 
w okresie małych żniw spraw 
na praca zaplecza techniczne­
go, aparatu skupu PZZ i GS,' 
suszarnictwa oraz kolejni­
ctwa, które zapewnia systema 
tycznie potrzebną do rozładun 
ku rzepaku liczbę wagonów. 
Dzięki temu połowa zaplano­
wanych w tym roku dostaw 
nasion rzepaku znalazła się już 
u odbiorców. Licząc się ze 
spiętrzeniem prac żniwnych i 
dostaw ziarna na początku 
sierpnia, szukamy' obecnie do­
datkowych - powierzchni do 
przechowywania zbóż.

(par, woj, tt, ryk, pmp)

Ludzie radzieccy, jak i cala

agresji izraelskiej. Są one ja 
winie na rękę imperializmowi, 
syjonizmowi i ich sojuszniko­
wi — reakcji arabskiej, którzy 
nigdy nie zrezygnowali z prób 
skłócenia .państw arabskich, 
osłabienia jednolitego frontu 
walfki przeciwko agresorc-wi.

PAP:
Monika Żeromska: — Maluję 

moje ulubione portrety, martwe 
natury i kwiaty. Portretom chcia 
łabym też poświęcić najbliższą 
wystawę moich płócien. Pracuję 
przy urządzaniu pokojów Stefana 
Żeromskiego w Zamku Królew­
skim w Warszawie, starając się 
przywrócić w jak największym 
stopniu tym wnętrzom ich daw­
ny wygląd.

Arkady Fiedler: — Ukończyłem 
trzeci tom młodzieżowej trylogii 
ot. „Biały jaguar”. Podobnie jak 
dwa poprzednie tomy: „Wyspa 
Robinsona” i „Orinoko” — rzecz 
dzieje się w przeszłości, w wie­
ku XVIII. Przygotowuję trzeci 
tom mojej autobiografii. Dwa 
pierwsze: „Mój ojciec i dęby” 
oraz-„Wiek męski, zwycięski” za 
kończył się u progu drugiej woj 
ny światowej. Tom, nad którym 
pracuję, obejmuje okres od po­
czątku II wojny światowej do 
dnia dzisiejszego.

Edmund Osmańczyk: — Przy, 
gotowuję nowe wydanie mojej 1 
„Encyklopedii spraw międzynaro ' 
dowych i ONZ”. Chcę, by w pięć I 
lat po pierwszej edycji-, która 
ukazała się w 1974 r., do rak czy j 
telnika dotarła uaktualniona 
wersja „encyklopedii”, poszerzo­
na o nowe informacje i hasła.

Konrad Nałęcki — Kończę mon ' 
taż i rozpoczynam udźwiękowię i 
nię filmu fabularnego „Wszyscy I 
i nikt” wg scenariusza J. Przy I 
manowskiego. Akcja toczy się [ 
tuż po zakończeniu wojny. Gru- I 
pa zdemobilizowanych żołnierzy | 
WP podejmuje samorzutnie wal- | 
kę, aby zapewnić spokój miesz- I 
kańcom miasteczka terrorvzowa- | 
nym przez reakcyjne podziemie. !

Krzysztof Chamiec: — Wystąpię J 
w Teatrze Polskim w sztuce Er- ■ 
nesta Brylla „Ballada łomżyt- । 
ska”. Mam też rolę w nakręcę- ’ 
nym obecnie telewizyjnym seria­
lu filmowym „Życie na gorąco”, i 

PAP

rKoziołki<4 płacą ,
W dniu 24 bm. w 1055 gne 

W.G.L. odbyły się dwa losowania:

.GŁOS WIELKOPOLSKI"

W Leszczyńskiem

Dożynkowe wystawy
W trakcie tegorocznych Centralnych Dożynek, które odbę­

dą się w Lesznie, czynne będą wystawy obrazujące dorobek 
gospodarki żywnościowej Leszczyńskiego. Biuro prasowe do- 
żyńek poinformowało wczoraj o szczegółach planowanych 
ekspozycji.

W Lesznie zaprezentowane zostaną najnowsze maszyny' 
rolnicze (wystawę przygotuje Przedsiębiorstwo Obrotu Sprzę­
tem Rolniczym „Agroma”), trofea myśliwskie i dorobek 
przemysłu drzewnego oraz hodowli zwierząt futerkowych.

W Państwowym Ośrodku Hodowli Zarodowej w Garzynie 
(15 kilometrów od Leszna) przy głównej fermie trzody chlew­
nej zobaczyć będzie można kilkadziesiąt okazów poszczegól­
nych ras i typów świń .hodowlanych.

W POHZ Osowa Sień udostępniona zostanie gościom do­
żynkowym wielka, nowoczesna ferma bydła mlecznego w 
Jędrzychowicach a na pastwiskach w Kowalewie obejrzeć 
można będzie przepompownie i deszczownie.

Zootechniczny Zakład Doświadczajmy w Pawłowicach udo­
stępni zwiedzającym owczarnię w Kociugach, pastwisko ho­
lenderskie z krowami mlecznymi i wzorcową stację kontro­
li rzeźnej trzody chlewnej, (tt)

DZIENNIK ROBOrNiCZEJ SPOlDZiELNI WYDAWNICZEJ
Adres pocztowy: skrytka nr 1074, 60-959 Poznań 
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© U zbiegu ul. Głogowskiej i 
Samuela Engla w Poznaniu zo­
stały potrącone na przejściu dla 
pieszych kobieta z dzieckiem. 
Oboje doznali lekkich obrażeń 
ciała.

0 W poniedziałek po północy 
doszło w Jarocinie do zderzenia 
się samochodu marki „Fiat 125p” 
z „Syreną”. Kierowca „Fiata” 
i pasażerka „Syreny” ponieśli 
śmierć, a u 6 osób stwierdzono 
obrażenia. Do wypadku doszło, z 
winy nieostrożnie jadącego, pija 
nego kierowcy „Fiata”.

© Nieostrożna jazda była w
tym samym czasie przyczyną in­
nego tragicznego wypadku na
niestrzeżonym przejaździe kolejo 
wym w Ptuszy w woj. pilskim. 
Wpadła tam pod nadjeżdżający po 
ciąg osobowy ciężarówka marki 
„Star”. 21-letni kierowch zginął, 
a jego 18-letni brat przewiezio­
ny został w ciężkim stanie ' do 
szpitala w Pile. Uszkodzenia przy 
samochodzie ocenia się na 190 000 
zł.

© V/ Czerwonaku pod Pozna­
niem kierujący „Fiatem 125p”, 
chcąc uniknąć zderzenia z nad­
jeżdżającym z przeciwnej strony 
samochodem tego samego typu, 
skręcił nagle na pobocze i wje­
chał do rowu. Jadąca z nim pa 
sAżerka odniosła ciężkie obraże­
nia, a pasażer lżejsze.

0 W Kobiernie w pobliżu Kro 
toszyna doznała złamania nogi 
nieletnia, potrącona przez, samo­
chód osobowy. Zawinił brawuro­
wo jadący , kierowca, który nie 
zachował odpowiedniej ostrożnoś 
ci przy wyprzedzaniu grupy pie 
szych, (b)
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W losowaniu I 
„czwórki” po 1.667,- 
premiowane” po 139.

stwierdzone 
- zł; „trójki 
— zł; „trój- .

ki”, po 39,— zł; „dwójki premio-I 
wane” po 25,— zł i „dwójki" P” i 
5,— zł.

W losowaniu II stwierdzono: 
„czwórki” po 2.688,— zł; „trójki | 
premiowane” no 157,— zł; „trójką I 
po 57,— zł; „dwójki premiowane j 
po 26,— zł i „dwójki” po 6,— z1, I

Kolejne podwójne losowanie W 
odbędzie się w dniu 31 bm f j 
godz. 12 na Rynku w Gnieźnie 1

pogoda
Poznańskie Biuro Prognoz * I 

stytutu Meteorologii i GosPt!?.l I 
ki Wodnej przewiduje vz Wiet. I 
polsce: zachmurzenie duże z " y I 
szymi przejaśnieniami, okresz ■ t 
opady, lokalnie burze.

j 11 |
Temperatura minimalną o" ,, 

do 13 stopni, maksymalna o( ; 
do 19. Wiatry słabe, w 0^“ 
porywiste z kierunków Po!ua 
wo-wschodnich.

Wczoraj o godz. 
temneratury: w Kaliszu

1 Koninie — 25, Lesznie y 
le — 15 i Poznaniu —
nie 741,1 mm. -

Dzisiejszy serwis informo^ 
opracował: Andrzej SkrzyPc

PRASA — KSIĄŻKA — RUC H": POZNAŃ, UL GRUNWALDZKA 19
Prenumerata; wpłaty przyjmują oddziały 

wasa-Książka-Ruch" oraz urzędy pocztowe i doręczy 
iele do dnió 10 każdego miesiąca (z wyjątkiem 9ri\ 
ia) poprzedzającego okres prenumeraty: na 

(26 zł), kwartał (78 zł), półrocze (156 zł).
/ <' Indeks nr 35028

aj.ua
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Gospodarka nie ma urlopu Bohaterowie Moncadyj kucharki na wczasach...
Kiedy zapytaliśmy w zakładach przemysłowych o pra­

cę w okresie lata, otrzymaliśmy odpowiedzi: owszem 
część pracowników ma urlopy, ale produkcja idzie 

normalnie. I jest to prawda — letnia kanikuła nie za­
kłóca rytmiki produkcji, załogi wykonują swoje zadania.

Na pytanie, czy stołówki pracownicze są czynne latem rów­
nież normalnie, w wielu zakładach poznańskich odpo­
wiedziano: w lipcu zamknęliśmy stołówkę, przecież są 
urlopy-.'

Gdzież więc konsekwencja? Podcza*s  gdy część załogi wy­
poczywa, pozostali na stanowiskach, pracujący ze wzmożo­
nym przecież wysiłkiem, pozbawieni są możliwości zje­
dzenia obiadu w stołówce. Zakłada się (na jakiej podstawie?) 
że w okresie letnim — mniejsze jest zapotrzebowanie ńa sto­
łówkowe żywienie. Czy nie jest czasem na odwrót? Może 
właśnie w czasie wakacji także ci, którzy w ciągu roku ie- 
dzą obiady w domu — chcieliby żywić się w zakładzie. Na 
przykład samotni, których rodziny wyjechały na wczasy, 
matki które wysłały dzieci na kolonie i chciałyby zrobić so­
bie urlop... od gotowania. A także ci, którzy zawsze jedzą w 
stołówce i nie mają możliwości zorganizowania sobie innych 
obiadów. ,

* w Wiesbadehie — 
i'waCDm s‘$ Stroopa... A 
erwimi C7Jn'a,ni,u też nan dyrv- 
nq; W:e-U Podwładnymi. Co 

v°^- -chotw zdolnych tam było 
Go noszenia broni.

S'ain Personalny 
w Eeznańskiem 

82 p 45 tysięcy _ 'mężczyzn. 
OzrlaP z terenami pod- 

cyXC^uCzył fch 8~9
-'-Schutzmannów mieliś

W województwie poznańskim działają 354 stołówki pracow­
nicze. Trudno byłoby sprawdzić, ile z nich zamyka się latęm, 
ograniczmy się więc do kilku przykładów z Poznania. W za­
kładach Przemysłu Odzieżowegó „Modcna” w lipcu nie- 
czynna jest stołówka, jednocześnie!!) zamknięto bufet. Na 
cąły miesiąc zamknięto stołówkę w Poznańskich Zakładach 
Farmaceutycznych „Polfa” (załoga korzysta z bufetu zaopa­
trzonego w wyroby garmażeryjne), podobnie w Poznańskim 
Przedsiębiorstwie Konstrukcji Stalowych Urządzeń Przemy­
słowych „Mostostal”. W Wielkopolskich Zakładach Teleelek- 
tronicznych „Telkóm-Teletra” przerwano wydawanie obia­
dów na okres od 1 do 25 lipca.

O przyczynę zamknięcia stołówek pytaliśmy w radach za­
kładowych. Odpowiadano: w czasie wakacji (czyich?!) odby­
wają się kapitalne remonty, czyli przeważnie zwykłe malo­
wanie pomieszczeń stołówki (zgodnie z zaleceniami 
SANEPID-u należy je przeprowadzać co roku). Tylko czy mu­
si to trwać aż cały miesiąc? Pewnie, że tak najprościej, bo 
wtedy pracownicom kuchni da je się urlopy. WSS „Społem”, 
która te stołówki prowadzi, wyjaśniła jednak że tam, gdzie 
nie ma remontów, potrafi ona tak organizować urlopy dla 
kucharek, że stołówka nie musi być zamknię­
ta .

Na zamknięcie godzą się rady zakładowe, służby pracow­
nicze, a w WRZZ wyjaśniono: nie ma przypadku, żeby za­
mykać stołówkę, jeśli zakład pracuje, cł^yba że przeprowa­
dza się remont. Określenie „kapitalny remont” załatwia więc 
wszystko.

W Poznańskiej Fabryce Łożysk Tocznych, i w Poznańskiej 
Fabryce Maszyn Żniwnych przyznają: zamykanie stołówek 
w czasie wakacji, praktykowane w latach ubiegłych, nie by­
łą wygodne dla załogi. W tym roku więc przeprowadzono re­
monty w maju, właśnie przed nasileniem urlopów i to oka­
zało się lepszym wyjściem. Pracownicy korzystali w tym 
czasie z dobrze zaopatrzonych bufetów.

Zamykanie bufetów jednocześnie ze stołówkami (jak np. 
w „Modenie”) jest niedopuszczalne. To one właśnie w czasie 
niezbędnych remontów (malowania) stołówek — powinny 
pełnić rolę zastępczą. Nię wszyątkie bufety są wprawdzie 
przygotowane do wydawania obiadów,‘ale obiady można by- 
na krótki okres zastąpić posiłkami jednodaniowymi, zupa­
mi z pieczywem, konserwami.

Na to, żeby pracownicy byli w okresie lata pozbawieni o- 
biadów — nie można pozwolić. N o r m a 1 n a produkcja wy­
maga normalnych warunków. I spraw tych nie można 
rozgraniczać. Co na to działy służb pracowniczych?

gra’żyna szułak

Z" Tippa 1953 roku — to 
przełomowa data w 
kubańskiej rewolucji: 

grupa młodych partyzantów 
pod przewodem Fidela Ca­
stro dokonała desperackiego, 
jak się wówczas wydawało, 
ataku na koszary wojsk dykta 
tora Batisty w forcie Monca- 
da. Przeciwko garstce powstań 
ców rząd rzucił samoloty od" 
rzutowe, artylerię i czołgi.

Szturm zakończył się niepo 
wodzeniem. Rozprawa przed 
sądem doraźnym i słynne prze 
mówiem:e Fidela, zaliczane zo 
stały później do najważniej­
szych dokumentów kronikar­
skich kubańskiej eponei. „Hi­
storia mnie uniewinni” — tymi 
słowami przywódca bohaterów 
Moncady zakończył swe wystą 
pienie, będące oskarżeniem 
skorumpowanego reżimu Ba­
tisty.

Wtedy też Fidel przedstawił 
program reform politycznych i 
społecznych, jakie po dojściu 
do władzy zamierza przeprowa 

Idzić na Kubie. Dzień taki nad 
szedł jednak znacznie później. 
W końcu gnidnia 1958 r. siły 

i powstańcze rozgromiły wojska 
reżimowe i 1 stycznia 1959 r. 
wkroczyły do Hawany. Wła­
dzę objął rząd rewolucyjny — 
powstała socjalistyczna Kuba.

Następne lata zapisały się 
krwawymi zmaganiami z 
kontrrewolucją, . usiłującą 

S przerwać pokój owy rozwój pań 
stwa ludowego. Ciosy, jakie 
spadły ra Kubę, były celnie 
mierzone. Inwazja w Zatoce 
Świń,, represje gospodarcze ze 
strony Stanów Zjednoczonych, 
inne środki zmierzające do 
izolacji politycznej i gospo­
darczej Wyspy — oto część 

i planu, pod którym podpisywał 
się Waszyngton oraz satelickie 
rządy latynoskie.

Zamierzenia rewolucji kubań 
skiej okazały się sprzeczne z 
interesami imperializmu. War 
to przypomnieć, że w końcu 
1958 r. inwestycje północno­
amerykańskie na Kubie osiąg 
nęłv sumę miliarda dolarów!

W tym mniet więcej cżaśie, 
kiedy na konferencji w Putn­
ia del Este (1961) delegacja 
USA forsowała w gronie ze­
branych tam przedstawicieli 
naństw latynoskich, członków 
Organizacji .Państw Amery­
kańskich, koncepcję całkowitej

izolacji Kuby, ofiarując w za­
mian za tę przysługę „Sojusz 
dla Postępu”, na łamach „Eco 
nomist” ukazał się artykuł o 
Kubie i Castro. „Fideliom — 
pisał „Economist” — to wize­
runek o kilku obliczach. W 
najprostszej postaci oznacza 
on dla milionów mieszkańców 
Ameryki Łacińskiej, że w od­
ległym. ale przecież bratnim 
kraju, człowiek tak fascynują

Święto 

narodowe 

Kuby

cy, dał ziemię biednym, wysa­
dził z siodła bogatych i dał 
nauczkę gringosom”.

Psychologiczne oddziaływa­
nie rewolucji- kubańskiej na 
Amerykę Łacińską, rejon tra­
dycyjnych przecież wpływów 
USA, jest zjawiskiem dostrze­
ganym i szeroko komentowa­
nym przez sympatyków i przez 
wrogów socjalistycznej Wyspy: 
wg np. angielskiego publicysty 
Johna Mandera, „Fidel Castro 
wpisał Amerykę Łacińską na 
manę świata”.

Z perspektywy czasu łat­
wiej ocenić ogromne znacze­
nie. jakie dla rozwoju sytuacji 
politycznej na subkomtynen- 
cie południowoamerykańskim 
miało zwycięstwo rewolucji ku 
bańskiej. Powstanie na zachód 
niej półkuli państwa socjalis-/ 
tycznego ukazało Latynosom 
nie tylko alternatywę wobec 
reżimów prawicowych, lecz 
także bezowocność lansowa­
nych w Ameryce Łacińskiej 
programów w duchu umiarko­
wanego reformizmu. Kubańczy 
cy rozwiali jako pierwsi mit o 
nieuchronnej zależności od 
polityki i gospodarki USA_

Zarówno turystę, jak i ob­
serwatora europejskiego fra­
puje najczęściej ten nurt prze 
obrażeń dokonujących się na 
Wyspie, w którym mieszczą 
się interesujące zmiany w 
świadomości narodu lub nie­
porównanie większe niż w in 
nych krajach latynoskich osią 
gnięcia gospodarcze. Nieco 
mniej uwagi poświęca się zwy­
kle sprawie niezmiernie waż­

nej dla całego dziewięciomi- 
lionowego społeczeństwa ku­
bańskiego, które ma ambicje 
przekształcenia się w społe­
czeństwo ludzi wykształco­
nych. Kiedy w 1961 r. władze 
republiki ogłosiły, iż rozpoczy 
na się wielka ,akcja likwida­
cji analfabetyzmu, wydawało 
się, że pokolenie żyjące nie 
sprosta temu zadaniu;

Półfeudalny system społecz­
ny przed rewolucją pozostawił 
smutny bilans:, nie było szkół, 
programów oświatowych, od­
powiednich wydawnictw. A 
jednak tylko w ciągu następ­
nego roku ponad 70 tys. do­
rosłych nauczyło się czytać i 
pisać.

Nie sympatyzujący z „czer­
woną Kubą” amerykański 
„New York Times” pisał... 
„Najbardziej podstawową re­
formą było tu ogłoszenie pro­
gramu oświatowego. Przeszło 
1,4 min dzieci znajduje się w 
szkołach podstawowych, 180 
tys. młodzieży w szkołach 
średnich, 40 tys. studentów na 
wyższych uczelniach. Są to 
liczby przewyższające dwu­
krotnie przedrewolucyjny po­
ziom oświaty”. Warto też odno 
tować interesujące spostrzeże­
nie paryskiego „Łe Monde” w 
dziesięć lat później — na te­
mat wysiłków Kuby w dziedzi 
nie oświaty: ...„Nikt nie kwe­
stionuje dwóch wielkich zdoby 
czy rewolucji kubańskiej — 
na polu oświaty i zdrowia. 
One same wystarczyłyby dla 
uzasadnienia tych dziesięciu 
lat historii”.

Wszechstronne osiągnięcia 
Kuby utrwalają jej prestiż na 
arenie międzynarodowej, czy­
nią z tego dynamicznie rozwi­
jającego się kraju coraz atrak 
cyjniejszego partnera we 
współpracy gospodarczej i wy 
mianie handlowej. W dzisiej­
szej dobie żaden z poważnych 
polityków latynoskich nie bie 
rze już pod uwagę ostrzeżeń 

o groźbie ..eksportu kubańskiej 
rewolucji”. Proces przełamy­
wania kordonu wokół Wyspy 
postępuje naprzód, przy czym 
nawet w Waszyngtonie uważa, 
się już. że nawiązanie normal 
nych stosunków dyplomatycz­
nych, gospodarczych i kultu­
ralnych z Kuba leżv w inte­
resie całego kontynentu.

WIKTOR MORAWA

WŁADYSŁAW KOCIK 
rolnik indywidualny z Nowej 
Wsi w gminie Rozdrażew (woj. 

kaliskie).
Wiedza zdobyta w technikum 
rolniczym wydatnie pomaga 
mu w prowadzeniu-11-hektaro 
wego gospodarstwa., które na­
stawione jest na uprawę roś­
lin i hodowlę, Uzyskuje w 
nim rekordowe wyniki produk 
cyjne. Przewodnicząc zaś Ze­
społowi Młodego Rolnika, zdo­
był II miejsce w kraju we 
współzawodnictwie takich ze­
społów pod hasłem „Start do 
nowoczesności”. Sporo czasu 
poświęca także działalności spo 
łeczno-politycznej, będąc m. in. 
radnym GRN i przewodniczą­
cym Zarządu Gminnego ZSMP.

sekretarz Miejskiego Komite­
tu FJN w Ostrowie (woj. kali­

skie).
Ma duże osiągnięcia w 
propagowaniu i rozwijaniu 
obrzędowości obywatelskiej, 
która z jej wydatną pomocą 
jest w Kaliskiem coraz popu­
larniejsza. Przewodniczy też 
Wojewódzkiej Komisji Obrzę­
dowości przy WK FJN. Jest 
nadto aktywistką kilku orga­
nizacji społecznych oraz dłu­
goletnią działaczką rad naro­
dowych. Wyróżniona została 
za swoje osiągnięcia m. im, 
Złotym Krzvżem Zasługi, (par)

Fot. (2) — St. Haniszewski

Oto drugi fragment relacji 
Kazimierza Moczarskiegc. 
Przypcmnijmy: autor znalazł 
się w roku 1949 w jed­
nej celi z Juergenem 
Strcopem, jednym z najokrut­
niejszych oprawców hitlerow­
skich, który w latach 1939— 
1941 działał na terenie Wiel­
kopolski jako dowódca hitle­
rowskiego Selbstschutzu — 
terrorystycznej formacji Voiks- 
deułschów. Trzeci przebywa- | 
jęcy w celi — Gustaw Schieb | 
śę — był funkcjonariuszem | 
hitlerowskiej policji, w Kra- j 
kowie. Po rohabiłdacj: Mo- 
czarski spisał rozmowy wię­
zienne.

Tj osmalaliśmy kBlka dni 
li później' o dowodzeniu i 

sztuce kierowania więk- 
zespołami ludzi.. Stroop 

Podkreślał z samozadowole- 
że zawsze podlegały mu 

u żę grupy policyjne, woj­
skowe, urzędnicze. Opowiada- 
'k o tym okresie, często zą- 
c e^rzewiął się, jak byśmy kwe 
-"C-noi.yali jego ówczesną po- 

~~ szefa i wielko- 
^-ądcy, Mylił s-ę, Schiel 
c?.. 1 wątpiliśmy,, że

był u schyłku wojny 
•/ z hitlerowskich super 
Dwizow.

^awsze dowodził 
jednostkami. I w

* na Ukrainie, i w

Rozmowy z katem (2)

“BUTY we krwi
my w każdym mieście, wsi i 
osadzie. Co prawda była to 
organizacja słabo wyszkolona, 
bez nawyku żelaznej dyscypli 
ny, ale ambitna, ruchliwa i 
duża. Szybko udało się upo- 
rządkować ją. Nic nie mogli 
zrobić bez mojej zgody. Selb- 
slehutz miał tendencje do kon 
spiłowania i sobiepaństwa. 
Trzeba było wyfcasiować te na 
wyki.

— A czym się zajmować 
członkowie Selbstschutzu?

— Pilnowali .porządku, dróg 
i mostów, chronili ludność nie 
miecką przed Polakami, zwal­
czali Szmagierów, wyłapywali 
żywioły wrogie i przestępcze 
oraz pomagali uruchamiać ad­
ministrację i zakłady użytecz­
ności publicznej...

— A ponadto chodzili stale 
do kościoła,' nie pili sznapsa i 
piwa, żyli w cnocie i wzdragali 
się przed wzięciem pistoletu 
do ręki — włączył się z pa­
sją Schiekre.

Był on w naszej sytuacji, 
więzi e n n e j, niecodzien­
nym Niemcem. Jako '„patriota” 
i lojalista brcn.ił z uporem nie­
których działań III Rzeszy, 
które miały związek z ogólną 
polityką tego państwa. Ale 
jednocześnie sprzeciwiał się 
ostro wszystkiemu, co narusza 
łó jego nawyki oraz świado 
mość urzędniczą i policyjną 
„starego typu”. Przede wszy-' 
stkim potępiał podporządko­
wanie wszystkich organów po 
licyjnych nakazom partii ora? 
„intrYgującym gówniarzom z 
SA i SS”.

— Na górze, minister spraw 
wewnętrznych — wywnętrzał 
się Schiełke — może być słu­

gą Hiitl-era. Ale żeby na dole, 
w każdym komisariacie, rzą­
dził nie zawodowy policjant, 
lecz przypadkowy członek 
NSDAP realizujący cele nie 
ogólnopaństwowe, lecz party­
kularne — to klęska... I doszło 
do tego, że zatarły się różnice 
między metodami organizacji 
gangsterskiej, mafijnej, a me­
todami policji— Czy pan my­
śli Henr Moczarski, że gdybyś- 
my nawet wojnę wygrali, Rze­
sza byłaby szczęśliwa? Nie! 
Byłaby syta, bogata, milrony 
hitlerowców korzystałyby z 
luksusu i dostatku. Ale brako­
wałoby tego, co jest konieczne 
społeczeństwu Niemiec: poczu 
cia moralnego porządku i 
jakiejś prostej, starogermań- 
sk i ej uczc iwośc i.

Schiełke nie dał Stroopowi 
(i mnie) dojść do głosu. Gadał 
płynnie i z zapałem, choć spo­
kojnie. Byłem przekonany 
(Stroop chyba także), że mówi 
szczerze i bez zakłamań. ’ 
Stroop nie próbował przery­
wać, więc Schiełke ciągnął da 
lej:

— Może zbyt wiele mówię o 
instytucji niemieckiej policji 
w ogóle, a hitlerowskiej w 
szczególności, ale rozumiecie, 
panowie, że każdy chce wy 
pluć, co go boli. Wracając do 
Selbs ts c hutz u pozn a ńs k i ego,
muszę powiedzieć (przepra­
szam pana, Herr Generał), że 
działalność tych cywilnych 
policjantów politycznych czę­
sto bvła półbandvcka. Mo>żna 
i trzeba trzymać! krótko społę 
czeństwo okupowane, ale to, 
cośmy pokazali w 1939 w Wiel 
kopolsce, na Pomorzu i Śląs­
ku, przekraczało granice wszel 

kich norm cywilizacyjnych . i 
rozsądku- Wzlięto do tej ro 
boty rzeźnaków zamiast wy­
szkolonych zawodowych 
policjantów.

Stroop parsknął ze złością i 
rzucił coś obraźliwego pod 
adresem Schielkego. Ten już 

' miał odpowiedzieć. Czując że 
może dojść do niepotrzebnej w 
cel-i awantury, krzyknąłem:

— Cfezał Achtung!
Obaj skamienieli, przyzwy­

czajeni do terroru głośnej ko­
mendy. Zapanował cliwołowy 
spokój.

Zawsze starałem się być jak 
najmniej agresywny wobec 
Stroopa. Rzadko kiedy stawia 
łem kropka nad „i”. Ale w tym 
przypadku Schiełke trochę 
mnie podjudził, to znaczy, 
przywołał wszystko, co wie­
działem o terrorze hitlerow­
skim w Wielkopolsce, co czy­
tałem w latach 1940—1044 w 
opracowaniach AK, co słysza­
łem od bezpośrednich świad­
ków zdarzeń.

■— Czy pan zna nazwisko: 
Chłapowski, Alfred Chłapow­
ski, wieloletni ambasador RP 
w Paryżu? — ostro rzuciłem 
Sbroopowi pytanie.

— Tak! Słyszałem. To za­
służoną rodzina wielkopolska. 
Graf Chłapowski był waszym 
dyplomatą, a przed pierwszą 
wojną członkiem parlamentu 
Rzeszy. Tak! Pisano o nim 
często w gazetach.

— Otóż ambasador Chłapow 
ski został przez podległych 
panu Selbstschutzmannów roz 
walony w 1939 roku na rynku 
któregoś z miasteczek poznań­
skich. Spędziliście wielu Pola 
ków, rzemieślnijióty, księży, 

rdbotników, chłopów, obywa­
teli ziemskich, mieszczan, le­
karzy, urzędników, działaczy 
społecznych, harcerzy, kobiety 
i przeprowadziliście masakrę. 
A przedtem toście ich maltre­
towali i terroryzowali. Chła­
powski, niemłody człowiek, 
emeryt, znosił godnie wasze 
uderzenia, drwiny, opluwanie. 
Podtrzymywał innych na du­
chu. Klęknął i zaczął się mo­
dlić. A wyście ich wszystkich 
popruli kulami, aż krew bry­
zgała i flaki wywalały się z 
brzucha*).  O ile wiem, to licz 
ba ofiar Selbstschutzu w woje 
wództwie poznańskim wynosi 
ła*  około pięciu tysięcy ludzi. 
A pan, wytresowany już na 
czeskich terenach, fachowiec, 
był szefem tej ferajny dla 
prawidłowego, wstępne­
go oczyszczenia terenu z przy 
wódców społeczeństwa polskie 
go.

— Ja tego nie robiłem — 
oświadczył Stroop.

W odpowiedzi znienacka i 
■władczo rzuciłem:

— Czy pan nie widział krwi, 
polskiej krwi w Poznaniu? 
Przecież pan widział, nawet 
miał pan nia ubarwione, buty.

Musiałem Stroopa diabelsko 
-zaskoczyć, bo przyznał tonem 
zdyscyplinowanym, posłusz - 
nym i zalęknionym:

— Widziałem. Ale skąd pan 
o tym wie?

— Niech pan opowie, jak 
było z tą polską krwią, a póź 
niej wszystko wyjaśnię.

— Oddział Selbstschutzu 
rozstrzelał grupę Polaków- — 
Stroop cedzi słowa potulnie. — 
Zrobił się raban, bo wśród 
rozwalonych bvł ktoś ważny. 
Kazali mi tam pojechać. To 
bvł potworny widok. Mdło mi 
się zrobiło:..'.

Niespodziewanie otwarto 
drzwi celi. Strażnik zabrał 
Schielkego.. Zdenerwowanie 
się ustokrotniło. Stroop czer­
wony. Później stopniowo bladł, 
aż do popielatej szarzyzny. 

Ręce wycierał o spodnie, a 
na czole i nosie kropli! mu się 
pot. Siadł na zydlu w rogu 
celi. Ja początkowo ćhodzi- 
łem, potem oparłem się o ścia 
nę, wewnętrznie skłębiony. 
Nie; gadaliśmy z kwadrans. 
Stroop, przerażony widać, że 
znam jakieś jego tajemnice, 
miał w dalszym ciągu szarą 
twarz. Teraz było mi go nawet 
żal.

— Z tą krwią to było tak — 
zaczął niespodziewanie. — 
Tam leżało kilka trupów, 
strasznych. Jeden mężczyzna, 
w koszuli, dostał serię w 
brzuch, bo jelito miał na 
wierzchu, zupełnie tak, jak 
pan opowiadał o masowej eg­
zekucji z grafem Chłapow­
skim. Musiałem się opanować 
i udawałem spokojnego. Ale 
w zdenerwowaniu wlazłem, 
cofając się tyłem, w jakąś maź 
na asfalcie. Była to krew za­
bitych. Wstręt mnie ogarnął. 
Zwymyślałem adiutantów, że 
nie zapobiegli wejściu w kału­
żę. Natychmiast wytarłem bu­
ty trawą i chustką. Ale krew 
przylega, trudno ją zmyć, 
więc później dwóch szeregow­
ców oczyściło mi podeszwy, 
obcasv j noski. Brzydziłem 
się tej krwi....

KAZIMIERZ MOCZARSKI

*) W 1374 roku red. Alfred I. 
Chłapowski, jr., syn ambasadora 
potwierdził wszystkie opisane 
przeze mnie okoliczności zbioro­
wego mordu, z wyjątkiem jed­
nej. Mianowicie hitlerowcy roz- 
srrzeian wówczas na rynKu prr=w 
ratuszem w Kościanie woj. poznań 
skie, nie ambasadora Alfreda 
Chłapowskiego z Bonikowa, lecz 
jego .stryjecznego brata Mieczy­
sława Chłapowskiego z pobliskie­
go Kopaszewa. Stąd możliwość no 
myłki w doniesieniach, a nawet 
meldunkach AK-owskich. Ambasa 1 
dor Alfred Chłapowski siedział w ■ 
owym czasie (jesień 1939) w hi- : 
tlerowskim więzieniu w tymże i 
Kościanie i po ciężkim śledztwie i 
zamordowano go tam 19. II. 1940.
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Polscy harcerze goszczą
młodzież z 24 krajów
Przez najbliższe 6 dni har­

cerze warszawscy gościć będą 
dzieci i młodzież z 24 krajów 
Europy, Azji, Afryki i Ame­
ryki Południowej, uczestni­
czącą w . XXVI Centralnym 
Międzynarodowym Obozie Po­
koju i Przyjaźni Związku Har­
cerstwa Polskiego w Chorzo­
wie. Obóz służy zbliżeniu mło 
dzieży świata, pogłębieniu idei 
wychowania internacjonalisty- 
cznego, pozwala poznać naszą 
ojczyznę, jej rozwój społecz-
no-gospodarczy i piękno.

Pobyt w stolicy młodzież 
graniczna wykorzysta na

za- 
za-

poznanie się z jej historią, roz 
wojem i dorobkiem. Odwiedzi 
także miejsca pamięci naro­
dowej, muzea i Żelazową 
Wolę. (PAP)

Przed IX Plenum KC PZPR

Oszczędność materiałów
surowców i energii

mniejsaeaiie zużycia 
teriałów, surowców,

ma-
, e-

nergii — to wielka rezerwa 
gospodarki, ważne źródło zwięk 
szenia efektywności gospoda­
rowania w7 przedsiębiorstwach. 
Jest to jedna z tych dziedzin 
naszej działalności, które są 
przedmiotem szczególnych a- 
naliz i badań przed IX Plenum 
KC PZPR. z

Problemom oszczędności ma­
teriałów i energii, których u- 
dział w kosztach szeregu gałę­
zi produkcji przekracza 70 
procent coraz więcej uwagi

„Europa zmierza 
ku przepaści"

„Europa zmierza ku przepa- 
■ ści” -— taki jest 'tytuł najnow­

szej książki Henryka Batow- 
skiego, która opublikowało Wv 
dawnictwo Poznańskie. Książ­
ka nawiązująca do wydane? 
przed 15 laty w MON „kryzy­
su dyplorhatvcznego w Euro 
pie” oraz późniejszych prac to 
go autora,, przedstawia chwilr' 
następujące bezpośrednio p<- 

, niesławnym dyktacie mona­
chijskim z września 1938 r. 
przenosi kolejno omówienie 
problemów dyplomacji euro- 
pejskiei w następnych miesią­
cach. Nowa pozycja rozszerza 

! znacznie -wachlarz problemów 
poruszanych w poprzednich 
pracach. (PAP)

poświęcają załogi wielu 
bryk.

Niektóre z nich, jak 
Kombinat Metalurgiczny 
Lenina, uzyskują w tym

fa-

np. 
im.
za-

kresie zdecydowany postęp i 
poważne korzyści. Załoga wiel 
kich pieców huty obniży w 
tym roku zużycie koksu nie­
zbędnego do wyprodukowania 
1 tony surówki do 535,kg wo­
bec 544 kg w~ ubiegłym roku 
i 540 kg planowanych na rok 
bieżący. Pozwoli to m. in. wiel
kopiecownikom przyjąć dodat 

na II półroczelowe zadania
br. — 10 000 
nad plan.

Zaostrzenie

ton surówki po-

kryteriów zuży-
eia prądu pozwoli z kolei kom 
binatowi na zaoszczędzenie w 
br. około 60 000 mWh, w czym 
największe udział mieć będą 
załogi zakładu wielkopiecowe­
go i stalowniczego oraz wy-

działów walcowniczych. W su­
mie, w stosunku do obowiązu­
jących limitów, kombinat za­
oszczędził już w* br. 82 000 ton 
węgla, ponad 50 000 ton ko­
ksu oraz 8 400 ton oleju opa­
łowego.

Załoga Huty im. Lenina sy­
stematycznie realizuje zadania 
wynikające z przeglądu norm 
zużycia surowców, energii i 
materiałów. Ma to przynieść w 
br. oszczędności szacowane na 
ponad 156 min zł.

Poważne rezultaty powinna 
również przynieść realizacja 
wniosków wynikających z prze 
głądu zużycia materiałów, su- 
rowców i energii elektrycznej 
w zakładach Ostrowa Wielko­
polskiego —■ drugiego co do 
wielkości ośrodka przemysło­
wego w woj. kaliskim. I tak 
np. w ZNTK — największym 
zakładzie pracy w tym mieś­
cie, weryfikacji poddano oko­
ło 600 norm zużycia materia­
łów i paliw, a wprowadzenie 
udoskonalonych norm pozwoli 
zaoszczędzić w br. ponad 3 000 
ton stali, 440 ton materiałów 
ooało^yych, 160 metrów sześ­
ciennych drewna oraz ponad 
110 000 kWh energii elektry­
cznej. Będzie to możliwe dzię­
ki zmianom konstrukcyjnym 
wagonów towarowych, pełniej­
szej regeneracji częściowo zuży 
tych części oraz zastosowaniu 
nowego wymiennika ciepła w 
kotłowni.

Również w zakładach auto­
matyki przemysłowej „Mera— 
Zap—Mont” wprowadzono wie 
le nowych norm zużycia pa­
liw, surowców i materiałów. 
Dzięki rozpoczęciu produkcji 
nowego modelu szafy sterow-
niczej oraz regulatorów ciś-
nienda, a także zastosowaniu 
w wielu wyrobach zmian kon­
strukcyjnych powodujących 
zmniejszenie ich ciężaru, zało­
ga zamierza zaoszczędzić w br. 
około 26 ton wysoko gatunko­
wej stali i metali nieżelaz­
nych, 105 ton węgla oraz. 32 000 
kWh energii elektrycznej.

korzyści 
przegląd

przyniósł także
norm

materiałowych
surowcowo- 

j zakładach
produkcji betonów ,.Wielfabetr’, 
gdzie dzięki zastosowaniu od­
padów stali zbrojeniowej w 
wyrobach betonowych, wpro­
wadzeniu lepszej jakości kru-
szyw zaoszczędzi się w br. 
sko 100 ton cementu, 7 000 
stali i 86 000 ton węgla.

W sumie, ujawnione w

bli- 
ton

fa­
brykach Ostrawa Wielkopol­
skiego rezerwy tkwiące w 
zmniejszeniu zużycia surow­
ców i paliw, szacuje się na 2,5 
mld zł. Ich wykorzystanie po­
zwoli na dokonanie zmian w 
planach produkcyjnych w II 
półreczu br. i wyprodukowa­
nie z zaoszczędzonych materia­
łów dodatkowych ilości po­
trzebnych' gospodarce wyro­
bów^ (PAP)

Przypadek czy podpalenie?

Pożar na Elbie
Już druga dobę trwa wielki no 

żar na śródziemnomorskiej wys 
ple Elbie. Dotychczas strawił on 
już nonad 600 hektarów sosnowe 
go lasu. W akcji gaszenia ognia 
uczestniczą obok straży pożarnei, 
również oddziały wojskowe, jed­
nakże pożar w dalszym ciągu roz 
szerzą się. w prasie włoskiej no 
jawiły się przypuszczenia, że po­
żar wybuchł w następstwie pod-

Kara śmierci
dla mordercy

Wyrokiem Sądu Wojewódzkiego 
w Siedlcach Jerzy Jan Miłosz 
uznany winnym zabójstwa .1. K.
oraz usiłow zabójstwa J. M.
skazany został na karę śmierci. 
Czynów tych skazany dopuścił 
się będąc w stanie nietrzeźwym.

J. J. Miłosz był już uprzednio 
7-krotnie karany za różnego ro­
dzaju przestępstwa, w tym prze­
ciwko zdrowiu i nietykalności cle 
leśnej. W zakładach karnych spę 
dził łącznie 11 lat.

Rada Państwa nie skorzystała z 
prawą^jaski. Wyrok został wy­
konany. (PAP)

Zagraniczne opinie
o amnestii w Polsce
Uchwalony w dniu 19 bm. 

dekret o amnestii w PRL spo-t 
kał się z szerokim rezonansem 
w świecie. Pra.sa, radio i a gen 
cje światowe relacjonują to wy 
daraenie, nie ukrywając, iż 
dekret jest wyrazem nie tylko 
wielkoduszności państwa so­
cjalistycznego. ale jednocześ­
nie jego siły, jak również pod­
kreślając, że amnestia przy­
czyni się do umocnienia jed­
ności narodu. Podkreśla się 
także, iż z dekretu o amnestii
skorzystali ci, którzy 
dziaX 1-nością narusżyli 
prawa PRL i weszli 
prawem w kolizję. .

sweją 
normy 
z tym

Auit orz y k o r es potodenc j 1 i 
komentarzy -zwracajątowagę, i.ż 
dekret o amnestii stanowi hu_
mainitariny wyraz funkcji 
stwa s oc j al i s t yc zn eg o, 
organów sprawiedliwości i 
czyni- się do stworzenia

pań

przy 
wa-

runków sprzyjających szyb­
szemu powrotowi do normal­
nego życia dla wielu osób, któ 
re naruszyły prawo. .(PAP)

Fiaty" 126p i atrakcyjne premie

w Wielkiej Loterii Fantowej
Marzysz o samochodzie? — spróbuj szczęścia

• w Wielkiej Loterii Fantowej!!!

Obok bonów premiowych PKO wartości od 750 do 10 000 złotych, 
do wygrania zostało jeszcze kilkanaście „maluchów”.

Przypominamy, że losy w cenie 5 zł są dó nabycia w kioskach 
„Ruchu” na terenie województw: poznańskiego, kaliskiego, 

konińskiego, pilskiego i leszczyńskiego.

HUMOR I SATYRA

t "

V/yrok na terrorystów
jugosłowiańskich

Jak informuje agencja Tan- 
jug, sąd federalny USA ska­
zał trzech terrorystów — Ma- 
tahicia, Vlasicia i Pesuta —na 
kary po 30 lat więzienia za 
porwanie we wrześniu ubie­
głego roku amerykańskiego 
samolotu oraz zagrożenie ży­
ciu jego pasażerów. Wspo­
mniani trzej terroryści podło­
żyli również na jedynym z no-

rałny w Nowym Jorku ska­
zał przywódcę tej grupy ter­
rorystycznej, Zvonko Busicia 
i. jego żonę na najwyższy wy­
miar kary więzienia, który w 
USA wynosi 40 lat.

pływaków

Poznania

Na arenach sportowych V 
Ogólnopolskiej Spartakiady Mło­
dzieży panuje coraz większy 
ruch. Wczoraj w Łodzi, Pabiani­
cach, Zgierzu, Piotrkowie, Toma­
szowie i Giżycku walczyli przed­
stawiciele aż 17 dyscyplin sporto­
wych. Najwięcej uwagi poświęci­
liśmy pływaniu, lekkiej atletyce 
i łucznictwie — dyscyplinom, któ­
re w poprzednich dniach przyspo­
rzyły Poznanipwi najwięcej suk­
cesów oraz grom zespołowym. 
Drużyny piłkarek i piłkarzy ręcz­
nych oraz koszykarki rozgrywa­
ły, wczoraj decydujące mecze o 
awans do finału. Zapewniły go so 
bie jedynie koszykarki. W pierw­
szym meczu przegrały one wpraw 
dzie z Łodzią 55:72, ale następnie 
pokonały Białystok 88:54 a wczo­
raj po dramatycznym pojedynku 
wygrały z Gdańskiem 54:53. Ko­
szykarki Poznania zajęły 2 miej­
sce w' gruoie i zmierzą się z Kra­
kowem. W przypadku zwycięstwa 
grać będą o złoty medal, a gdy 
przegrają o brązowy. Zesooly 
piłki ręcznej wystąpią w finale 
B w walce o miejsca 5—8. Chłop­
cy wygrali jedynie z Warszawą 
23.10 ulegając Opolu 17:18 i Ło­
dzi 17:23. Dziewczęta przegrały z 
Katowicami 8:14 i warszawą 5:15.

Nadal trwa świetna passą po­
znańskich pływaków, którzy w 
Łodzi zdecydowanie przewwższają 
wszystkie ekipy. Do medali zdo­
bytych w pierwszych dwóch 
dniach wczoraj dorzuci’! następne. 
Gula’owska zdobyła złoty medal 
na 100 metrów dowolnym junio­
rek starszych — l.Q1,4 bijąc tym 
rezultatem rekord Polski w ka- 
te°orii do 15 lat.

Kolejne złoto poznańscy pływa­
cy zdobyli w wyścigu sztafeto­
wym 4X100 m dowol. w konku­
rencji juniorów młodszych. Ostat­
ni medal dla Poznania — srebrny 
w tej dyscyplinie wywalczył Wik 
torowski na 280 m delfinem junio 
rów młodszych.

Na 100 m dow. złote medale wy 
walczyli również Olszewski wśród 
juniorów starszych — 57.1 i . Świa­
dek w kategorii juniorów młod­
szych 59,0. Na tym samym dystan 
sie Gaik zdobył brąz — 59,9. W 
turnieju tenisa ziemnego Poznań 
bardzo słabo wypadł w elimina­
cjach strefowych. W Łodzi mie­
liśmy jedynie dwoje reprezen­
tantów. W kategorii juniorek 
starszych Liszkowska już w wstęp 
nei fazie turnieju przegrała z Si­
korską Kraków 6:2, 2:6, 3:6. Dużo

lepiej spisał się Nowak w tumu 
ju juniorów młodszych, w elimi 
nacjach 'pokonał on Karola Łódi 
6:0, 6:4 a w ćwierćfinale Kaczmai 
skiego Gdańsk 6:2, 6:1 i dopiero «. 
półfinale uległ Korczakowi vvar. 
szawa 4:6, 4:6. W meczu o brązo^ 
wy medal Nowak pokonał Króla 
Kraków 6:2, 7:5, 6:2. w podno 
szeniu ciężarów Poznań nie zda. 
był medali. Na podium udało s:e 
jednak stanąć reprezentantom 
Kalisza Rachucie, który wywal' 
czył brąz w kategorii' juniorów 
młodszych w wadze 82,5 kg.

Pechowy powiew wiatru... 
zbawił złotego , medalu łuczniez' 
kę bydgoskiej łączności — Elżbu 
tę Kuklę. Kukla uzyskała rezul- 
tat 251 pkt. w strzelaniu na 70 m 
i wygrała ten dystans. Dopie10 
po ogłoszeniu wyników sędzin. 
wie, przeglądający raz jeszczt 
tarczę dostrzegli, że tkwi w 
niej... o jedna strzałę 7a 
dużo! Bardzo silny, porywisty 
wiatr spowodował, że zawodniń 
ka z sąsiedniego toru strzeliła do 
tarczy Elżbiety. Po odjęciu od 
wyniku jednego strzału, okazało 
się, że rezultatem 242 pkt. e 
Kukla spadła na 4 miejsce. Na 
pierwsze miejsce awansowała 
Anna Czubat (Poznań) — 250 pkt., 
srebrny medal zdobył: Artur Gó­
ra na 90 m i brązowy na dystan­
sie 70 m.

Wczoraj swoje zmagania zakoń­
czyli zawodnicy w akrobatycj 
sportowej, po złotym mAialu 
Wrońskiej w skokach na batu­
cie i 5 miejscu Okoniewskiego 
w tej samej konkurencji, we 
wczorajszym finale wystąpiła 
jeszcze dwójka żeńska Mielcarek 
— Szudłarek, zawodniczki te za- 
kwaliftkowały się do pierwszej 
.szóstki, lecz zdaniem trenera Jó 
zęfa .Ślusarka nie mają większych 
szans na wywalczenie miejsca na 
podium.

Swoje konto medalowe nowięk- 
szyli też lekkoatleci. W biegu na 
400 m ppł. juniorek starszych 
zwyciężyła poznanianka Szajek- 
6C.84 przed swoja koleżanką z re­
prezentacji Duffek — 62,40,

Dwa medale zdobyli też pozna­
niacy na 400 m juniorów star­
szych. Wygrał Hoffa — 48.53, a, 
trzeci był Rogalewski — 48,46. '

Zawodnicy Poznania zdobyli w 
zapasach dwa medale. Na naj­
wyższym nodium stanął Gorynia 

’ w kategorii +87 kg, a brąz zńo- 
był M. Rakowi cz w wadzo 56 kg.

WIESŁAW ŁUCZAK

— Podczas o-Y 
statniej grypy ▼ 
mieKśmy lopszg^ 

pogodę... &

Rys- M. Kania

wejerskich dworców 
wych bombę, której 
spowodował śmierć 
policjanta, >aś dwóch 
obrażeń. Za ten akt

kolej o- 
wybuch 
jednego 
doznało 
terroru

będą oni odpowiadać przed są 
dem nowojorskim we wrześ­
niu br. Uprzednio sąd fede-

Jest to pierwszy przypadek 
ukarania przez sąd amerykan 
-ski grupy nacjonalistów jugo­
słowiańskich — . u® tasz owe ów 
i czebników — za popełnienie 
aktu terroru w stosunku do 

'obywateli USA umienia ame 
rykańskiego. Ejotychczas gru­
py takie napadały na przed- 
stawicielstwa Jugosławii i oby 
wateli tego kraju i uchodziło 
im to bezkarnie. (PAP)

Elektrownie

„Robin IW“ słoneczne

Poruszenie opinii publicznej 
w Kanadzie wywołało postę­
powanie kierownictwa zakła­
dów zbożowych „Robin Hood” 
w Montrealu wobec strajkują 
cych robotników. Na miejsce 
demórą^racji została wezwa­
na poiłeś, która rozpędziła 
zgromadzony tłum. Jednakże 
na tym nie zakończyła się ak­
cja kierownictwa zakładów. Po 
odjeździe policji, do robotni-
ków 
ły. 8 
tym 
zało

oddano znienacka strza- 
osób zostało rannych, w 
trzy bardzo ciężko. Oka- 
się, że strzelali członko-

wie.tzw. ochrony fabrycznej, 
należącej do specjalnego pry­
watnego biura ochrony zakła­
dów przemysłowych. (PAP)

w planach RWPG
Uczeni państw RWPG opra­

cowali szczegółowy program 
wspólnych badań w dziedzinie 
wykorzystania energii słonecz-* 
nej. Prace te, jak pisze dzien­
nik „Trud”, mają wielkie zna­
czenie dla energetyki przysz­
łości. , *

W ZSRR czynnych jest te­
raz około stu niewielkich elek 
trowni słonecznych.

Uczeni państw RWPG biorą 
czynny udział w budowie elek 
trowni słonecznych. Badania 
prowadzone będą według jed­
nego planu, przy czym mają 
one nie tylko znaczenie prak­
tyczne, lecz również wielkie 
znaczenie naukowe. (PAP)

Dwa medale 
polskich kajakarzy

W austriackiej miejscowości 
Spittal, zakończyły się mistrzo­
stwa świata w kajakarstwie gór­
skim. Reprezentanci Polski zdo­
byli dwa medale brązowe — oba 
w konkurencjach slalomowych. 
W ostatnim dniu mistrzostw, wy 
ścigach zespołowych nasi zawod­
nicy uplasowali się na trzecich 
miejscach w wyścigach k-1 i c-2. 
W mistrzostwach, w konkuren­
cjach zjazdowych i slalomowych 
największe sukcesy odnosili repre 
zentanci RFN, którzy zdobyli 
łącznie pięć złotych medali przed 
Francją — cztery i NRD — trzy. 
Natomiast w rywalizacji slalomo 
wej ttzv tytuły mistrzów świata 
r.rźvnadły osadom NRD, a dwa — 
CSRS.

Drugi medal Polacy zdobyli tak 
że w niedzielę zajmując trzecie 
miejsce w wyścigu zesnołowym 
k-1. Henryk Popiela, Wojciech 
Gawroński i Jerzy Stanuch zo­
stali wyprzedzeni przez zesooly 
Francji i minimalnie — Austrii.

Sukces szwedzkich
szpadzistów

Mistrzami świata w turnieju 
drużynowym w szpadzie zostali 
zawodnicy Szwecji. Złoci medaliś 
ci olimpiady w Montrealu poko­
nali w finale Szwajcarów 9:4. W 
spotkaniu o trzecie miejsce sgpa 
dziści , ZSRR zwyciężyli Węgrów 
8:4. Piąte miejsce zajęli Rumuni, 
a szóste Francuzi. (PAP)

Protesty w RFN

Przeciwko literaturze

neonazistowskiej
Związek Antyfaszys-tów RFN 

(VVN) zwrócił się z kategory­
cznym żądaniem do władz za- 
chodnioniemięękich, aby po­
djąć niezbędne kroki dla po­
łożenia kresu rozpowszech­
nianiu literatury faszystow­
skiej i neonazistowskiejktóra 
sławi stosowanie przemocy i 
zagraża pokojowi.

Schuetz-Verlag w Nadrenii 
Północnej-Westfalii. Po dzień 
dzisiejszy odpowiednia proku­
ratura nie wntosła skargi prze 
ciwko wydawnictwu.

VVN podkreśla, że zdecydo­
wał się nó drogę sądową ze 
względu na rozpowszechnia­
nie przez to wydawnictwo na- 
zjstowskich materiałów propa-

W ostatnim numerzę swego gandowych, wykorzystywanie
odznak w organizacji nazistówbiuletynu VVN stwierdza, że odznak w organizacji nazistów 

już 1 października 1976 skiej i*aprobowanie przestępstw
stąpił na drogę sądową' p; 
ciwko wydawnictwu K.

popełnianych przez nazistów. 
PAP

Benedykt Kocot 
mistrzem Polski

Podczas spartakiadowych zawo 
dów w kolarstwie torowym roze­
grano w Łodzi finał mistrzostw 
Polski' seniorów w sprincie. Wyś­
cig ten z powodu złych warun­
ków atmosferycznych nie odbył 
się w Warszawie. Tytuł mistrza 
Polski wywalczył Benedykt Ko­
cot (LKS Ziemia Opolska). (PAP)

Tenisiści Francji 
pokonali Rumunów

W Paryżu zakończyło się davis- 
cupowe spotkanie o awans do 
rniędzystrefowego półfinału, ’ 
którym Francja pokonała Rumu 
nię 3:2.

Polacy wygrywają
ze Szwecją i W.BrytaĄ;

Wczoraj/ w Sztokholmie rozpo­
czął się międzypaństwowy tńj- 
mecz lekkoatletyczny Szwecja 
Wielka Brytania — Polska. f’’ j 
pierwszym dniu zawodów Polać' 
wygrywają z Wielką Brytar‘i, i 
60:46 i Szwecją 68:38 a Wielka 
tania prowadzi ze Szwecją i

pon;edz*elne
W swoim pierwszym spotkaniu 

nowego sezonu piłkarskiego, Lech 
podejmował na własnym boisku 
trzeci zespół ubiegłorocznego se­
zonu Górnika Zabrze. Mecz za­
kończył się wynikiem bezbraniko 
wym.

Trener zespołu Lecha — JE­
RZY KOPA: —- Na przebieg me^ 
czu decydujący wpływ miała fa­
talna pogoda, która sprawiła, że 
w spotkaniu było dużo przypad­
kowości. Zadowolony jestem z 
realizacji założeń destrukcyjnych 
mojego zespołu. Gorzej wypadła 
lima ataku, a szczególnie jej sku 
teczność. Dzięki dobrej szybkoś 
ci piłkarzy Lecha stworzyliśmy 
kilka sytuacji, które, niestety, nie 
zakoncwłyl się bramkami. Górnik 
grał pobraiynie i choć nadal rnie 
rzy wysoko) w lidze nie sądzę, że 
może powtórzyć ubiegłoroczny 
sukces jakąm było zajęcie trze­
ciego miejsca.

W Poznaniu odbyły się zawody 
motorowodne o Grand Prix Pol 
skiego Związku Motorowodnego i 
Narciarstwa Wodnego w obsadąie

międzynarodowej. Startowały !f 
społy: NRD. CSRS, RFN, Fj"1’ 
dii, Belgii, Szwecji oraz P0

Wiceprezydent UIM — "T- 
DAN MAŃKOWSKI: — 
żawodów określiłbym jako s

' iii. Do Poznania przyjechały 
społy mocne: z NRD, RFN 
słabsze z CSRS, Belgii, F‘nlaNRp. 
Silna ekipa przyjechała z 
—. Jej zawodnicy zdobyli 
sze miejsca w dwóch 
których rozegrano zawody- je 
kurentami dla nich byli .l®n"\:j I 
zawodnicy polscy w 
ccm. W. Marszałek, a w 50“ : 
W. Podgórśki. W ekipie yaje 
zadebiutował młody RosinsK • 
brak doświadczenia nie Potonej 
mu na nawiązanie rów"°r L-nii 
walki z bardziej doświadcz 
zawodnikami. Szkoda, że aia 1 
ja na treningu wyelinn+jj ( 
zawodnika Rainera Bisterte' 
RFN, który był jednym z cfm. 
rytów biegów w klasie “y einn- 
Wtedy mielibyśmy wito^ klasie 
cjonujących biegów w 
„OC”. (kar)



q praca
Grunwaldzka 19 dla 29229;

Znaczki polskie
cinkach lub odklerjone
kupię. Ofertyoraz Prasa' 29159g Wołowska 70Wartburga 1000 w dobrym poznań.Grunwaldzka 19 dla 29258g Poznań,

ZATRUDNI W CELU NAUKI ZAWODU@ Sprzedaż 29505g

urządzeń przemysłowych,
29192g

^^waldzka'

ul. Sytkowska 43

Urządzenia

2792-K1

Żurawik HDS do w/w samochodu stoOferty • Zgubywaddzka 19 dja 29137g. Pracownicy poszukiwani

62-3C829226g
dla Rataje29157g

© Lokale 0 RóżneLipowa 1. 29173g

najpóźniej w przed-czej w kasie WHZR
oraz29166g

Poszukuję dostawców pa9 Nieruchomości 1001 drobiazgów,miątek,

0 Kupno Szczegółowych informacji udzieli Dział Za-

29169g

KAROL ZIELIŃSKI LEOKADIA LUDWICKA WŁADYSŁAWA BARTOSZEWSKA
z domu Owsianna

W smutku pogrążony

mąż z dziećmi

Biedrusko,_ul. Zjednoczenia 14/18.
ks. Jerzy Fołtyn

2525-K3 Prosimy o nieskładanie kondolencjl.

Ul. Olszynka 9.

MARIANNA BA ŻARNIK
z domu Matysiak

HELENA BORKOWICZ
FELIKS OSTANIEWICZ

W głębokim smutku pogrążonedoc. dr MARIAN NOWIŃSKI lekarz dentysta

W smutku pogrążeni

WŁADYSŁAW KAMINIAK
2500-K3 WINCENTY KUBIAK

KATARZYNA CHWIROT W smutku pogrążona

tona z rodzinąz domu Rab Pogrążona smutku

ELŻBIETA KOWALSKA 2505-U3Ul. Rutkowskiego 26 m. żona z rodziną
na Miłostowie, wejście Staszica 6 m 22 30230g

z domu Giermaziak

mąż z rodziną

LEOKADIA ROŻYKW smutku pogrążony
LEON SZAJKOWSKI

z domu Dembska

smutku pogrążone
W smutku i żalu pogrążona

BRONISŁAWA KARLIC Ul. Dąbrowskiego 102a 2509-U3

z domu Czarnecka

smutku pogrążony HELENA MONIKA GRELKA
mąż z dziećmi

z domu Wąchalska

30352g O bolesnej stracie zawiadamia

z rodziną

Ul. Andrzejewskiego 12. 30309g
5®aB

BRONISŁAW HERMANN
STEFAN LIJEWSKIznaniu.

MARIAN URBAN
W głębokim smutku pogrążona

żona z dziećmi i rodziną

3»351g W smutku pogrążeni

30360g synowie z rodzinami
dnia 30302g

Dnia 22 lipca 1977
chorhbie,

ZOFIA CISZEWSKA
PIOTR KOGA

z domu Ciesielska ANDRZEJ SKRZYDLEWSKIuczeń 4 klasy Szkoły Podst. nr 27

bm. o godz.
Pogrążona smutku o czym zawiadamia pogrążona w smutku

W głębokim smutku pogrążeni
smutku pogrążona

i rodzina
żona z rodziną

Ul. Galileusza Ib m. 2508-U330247* 30318g

Pracownia krawiecka po- 
s®ukuje odbiorcy odzieży.

chłopiec 
Oferty

Psy polowczyki sprzedam. 
Mu^eiski, Wysogotowo 69,

„Pra_
19 dla

Prakticę VLC-2 sprzedam. 
Tel Łasko koło Choszczna

Pogrzeb odbędzie się w 
dżinie 10.30 na cmentarzu

o godz. 14 na cmentarzu 
od ul. Gnieźnieńskiej.

galanterii, 
fon 733-76.

b nie 
ancis2ek SiKi. u

Fiata 127p, 
sprzedam.
tek 41-18-41

Pogrzeb odbędzie się w środę, 27 
9.15 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłego składamy najserdeczniejsze 
wyrazy współczucia.

W dniu 24 lipca 1977 roku zmarł nasz długo­
letni pracownik

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 28 bm. 
godz. 14.15 na cmentarzu na Junikowie.

W Zmarłym straciliśmy dobrego kolegę 1 za­
służonego współpracownika.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 26 bm. o godzi­
nie 15.25 ha cmentarzu junikowskim.

• Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 28 bm. 
o godz. 10.25 na cmentarzu junikowskim.

Dnia 22 lipca 1977 roku zmarł nagle nasz były 
pracownik

sprzedam. Gęsty —» 
Targowa Górka, gam 
kia. !

o którym pamięć pozostanie długo wśród 
szej załogi.

Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. o godz. 
na cmentarzu na Miłostowie.

Pogrzeb odbędzie się 
dżinie 14 z kaplicy na 
w Mosinie.

po długiej i ciężkiej

Dnia 20 lipca 1977 r. zmarł nagle po długich 
cierpieniach mój kochany mąż

JÓZEF MARIAN LASKOWSKI

rodzice, rodzeństwo

Tapczan używany sprze­
dam. Os. Rzeczypospolitej

córka, syn, synowa i wnukowie
30244g

w środę, 27 bm. o go- 
cmentarzu parafialnym

+ W niedzielę, dnia 24 lipca 1977 r., opatrzony 
Sakramentami św., zmarł w 68 roku życia, 

mój najdroższy mążt ukochany ojciec i dziadek,

+ Dnia 23 lipca 1977 r. zmarł, namaszczony Ole­
jami św., mój ukochany mąż, nasz drogi ta­

tuś, brat, szwagier i wujek, przeżywszy lat 55,

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 26 bm. o go­
dzinie 15.30 na cmentarzu famym w Wągrow-

uT^trowie przygotowu- 
"L poprawek. Toranski, gngl7. 28681g

O bolesnej stracie zawiadamia w imieniu 
całej rodziny

dam. Oferty

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 28 bm. 
o godz. 8.40 na cmentarzu na Junikowie.

Gorzów Wlkp., Mieszka I 10.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
21 lipca 1977 r. po ciężkich cierpieniach zmarła 
w wieku 76 lat nasza najdroższa matka, bab­
cia i teściowa

tDnia 24 lipca 1977 r. zasnęła w Bogu nasza 
najukochańsza żona, mamusia, teściowa i bab­
cia, przeżywszy lat 50

Kuchenkę węglowo - ga­
zową, sprzedam. Telefon 
67-34-78, Kaszyńska 42b m. 
14. 30355g

Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. o godz. 14.15 
na cmentarzu junikowskim. ,

nasz kochany synek, braciszek i wnuczek, prze­
żywszy lat 11, śp.

Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 14.15 
na cmentarzu junikowskim.

Dnia 20 lipca 1977 r. zmarł przeżywszy lat 49 
nasz pajdroższy mąż, ojciec, brat, szwagier,

nasz’kolega, serdeczny przyjaciel, który w cią­
gu wielu lat pracy zaskarbił sobie powszechne 
uznanie.

R°goźno Wlkp.

72.600 km, ocena zużycia

stanie sprzedarh. 
ul. Rybaki 22 i 
godz. 17.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia ^kładają:

naprawie głównej, przebieg

Prosimy o nieskładanie kondolencjl.
3Ó258g

Dnia 20 lipca 1977 roku zmarła po długiej 
chorobie w wieku lat 88 nasza kochana ma- 
, teściowa, babcia i prababka, śp.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 27 bm. o godz.
14.50 na cmentarzu junikowskim.

tDnia 24 lipca 1977 r. zmarła nagle przeżyw­
szy lat 75 nasza najdroższa matka, teściowa, 
babcia, siostra, bratowa, szwagierka i ciocia, śp

Po długoletniej, mężnie znoszonej chorobie 
onarł w dniu 23 lipca 1977 r. w wieku 54 lat

Snopowiązałkę konną — 
„Fahr” i kosiarkę konną 
z przyrządem żniwnym —

Pogrzeb odbędzie się w środę, 27 bm. o go­
dzinie 17 na cmentarzu w Smochowicach,

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 27 bm.

Dria 21 lipca 1977 r. zasnęła w Bogu moja żo- 
a 1 nasza matka, przeżywszy lat 56

namaszczony Olejami św., zmarł

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 27 bm. 
o godz. 15 na cmentarzu górczyńskim.

Okazyjnie sprzedam 20 roi 
.pszczół oraz ule wielko­
polskie i stojaki. Wiado­
mość: Puszczykowo, ulica

Dział Szkolenia Zawodowego (adres jak wyżej, I piętro, pokój 103, 
telefon 67-60-71, wewnętrzny 124).

Szopkę drewnianą na ma 
teriały budowlane sprze­
dam. Tel. 33-13-25 . 30063g

BLIŻSZYCH INFORMACJI UDZIELA i ZAPISY PRZYJMUJE

Pogrzeb Zmarłego odbędzie się na cmentarzu 
junikowskim, w dniu 27. 7. 1977 r. o godz. 15.25.

2522-K3

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
, 30340g

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 26 bm. o go­
dzinie 16 na cmentarzu w Krzyżownikach.

+ Dnia 23 lipca 1977 r. zmarł nagle, przeżywszy 
lat 43 nasz ukochany syn, brat, szwagier 

i wujek, śp.

ślusarzy - spawaczy,

produkcji czekolad i fi­
gurek czekoladowych — 
sprzedam. Krotoszyn tel. 
20-78 29129g

Anteny telewizyjne insta 
luje WSP „Usługa”, tel. 
444-37 wewn. 8 — Anioła. 

29255g

+ W dniu 24 lipca 1977 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., ukochany ojciec, teść 

i dziadek

+ Dnia 23 lipca 1977 r: zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 

św., ukochany ojciec, teść, dziadek, brat i wu­
jek, przeżywszy lat 74, śp.

*9i72g-_______ ____ ~___ ZSierpnia potrzebna

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 27 bm. 
o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 27 bm. o go­
dzinie 13.40 na cmentarzu junikowskim.

tDnia 22 lipca 1977 r. zmarł nagle mój uko­
chany mąż, ojciec, brat i teść w 66 roku ży­
cia

OGRANICZONY 
samochodów ciężarowych

żona z dziećmi i rodzina

21 linra^oSr żalem zawiadamiamy, 
>tkirlP ? 1977 r- odszedł od nas na :

78 proc., cena

Pogrzeb odbędzie się w środę, 27 bm. o gó­
rnie 9.50 na cmentarzu junikowskim.

środę, 27 bm. o go- 
górczyńskim.

Dnia 21 lipca 1977 r. odeszła od nas na zawsze 
moja kochana żona, matka, teściowa, babcia 
i prababcia, przeżywszy lat 76

bolesnej stracie zawiadamia 
pogrążona w smutku

Castrol sprzedam Po­
znań, ul. Kordeckiego 43,

Msza''św. i obrzędy pogrzebowe odbędą się 
w czwartek, 28 bm. o godz. 11 w Lesznie w ka­
plicy cmentarnej prży ul. Kąkolewskiej.

PRACOWNICY
Instytutu Ginekologii i Położnictwa AM 

w Poznaniu.

córki z rodzinami
2504-U3

Dnia 25 lipca 1977 r, zmarła przeżywszy lat 27 
moja najdroższa żona, ukochana mamusia, na­
sza droga córka, siostra, szwagierka i ciocia

Kierownictwo i współpracownicy 
Instytutu Przemysłu Zielarskiego.

żona z rodziną 
Leszno, Łaziebna 14.

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
24 lipca 1977 r. zmarł, namaszczony Olejami 

św., przeżywszy lat 80 mój ukochany mąż, nasz 
drogi ojciec, teść, dziadek i pradziadek, śp.

Wojewódzka Hurtownia Zaopatrzenia Rzemio­
sła - Spółdzielnia Osób Prawnych w Poznaniu.

Suczkę owczarka niemiec 
kiego wilczastą, złota me 
dalistka, sprzedam. Cza- 
pury k Poznania, ul. Po-

Poznań, tele- 
28879g

wywoławcza — 37.400 zł, ocena techniczna 
nr PO/4599/2/76.

Pilnie kupię mieszkanie 
własnościowe, nowe bu­
downictwo. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dlą 
27921g.

Większą ilość obornika — 
sprzedam. M-usielski, Wy- 
ścgotowo 69, koło Pozna­
nia. 29191g rocznik 1974 

Wiadomość: 
godz. 10—14.

29411g

Dnia 22 bm. w okolicy je­
ziora Tuczno, zaginęła 
suczka foksterier, kolor 
biało-szaro-brązowy. Ucz­
ciwego znalazcę prosi się 
o poinformowanie za wy 
nagrodzeniem — Poznań, 
Solna 9 m. 9, tel. 22-15-10, 
[jo godz. 16. । 30268g

PRZETARG 
na sprzedaż 
marki Star : 
Star 21 po

Willę, połowę domu bliź­
niaczego, stan surowy, 
działkę 1700 m!, Osiedle 
Plewiska — sprzedam. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 29352g.

J. pcinyiu per 
ny maż i S m<U najdroższy i nlezapomnia- 
&er i d'rn . wy. tatuś, teść, brat, zięć, szwa-

gi dziadziuś, przeżywszy lat 52, śp.

Piec Eka IV 50 m», mało 
używany sprzedam. Tel. 
707-58. 29168g

Fiata 125p 1300, rocznik 
1973, zmodernizowanego — 
sprzedam. Tel. 437-75, od 
godz. 15. 30322g

domu. Na 
odpowiadam, 
jąkąła, Ko- 
polna 9a.

30150g

Sprzedam Syrenę 104, stan 
dobry. Czesław Sitan — 
Wrotków 28, 63-720 Koź­
min, woj. kaliskie.

962p

godz. 16—18.
29171g

+ W dniu 22 lipca 1977 roku zmarł nagle nasz 
najdroższy mąż, ojciec, teść, dziadek, brat, 

szwagier i wujek, przeżywszy lat 69, śp.

Jego hart ducha może być wzorem postawy 
człowieka, który mimo postępującej choroby do 
ostatniej chwili służył pomocą innym.

+ Dnia 23 Mpca 1977 r. zakończyła swoje pra­
cowite życie, przeżywszy lat 36 moja naj­

droższa żona, nasza ukochana mamusia, śp.

Stół krawiecki, manekin 
kupię. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 29214g.

tDnia 24 lipca 1977 r. zmarła nagle, opatrzona
Sakramentami św., nasza najukochańsza 

matka, teściowa, babunia i prababunia, prze­
żywszy lat 87, śp.

JÓZEF SKOCZYŃSKI
godzin będzie się, w środę, dnia 27 Ł»m. 

• 6 na cmentarzu junikowskim.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 27 bm. o go­
dzinie 15 z domu żałoby w Borku Wlkp., ulica 
Pogorzelska 4.

^TT^dźiecka potrzeb 
września. UL Prą- 

n« fiiego, od poniedział 
g°dz 7~15-

Dyrekcja, Rada Zakładowa i pracownicy 
Miejskiego Przedsiębiorstwa Zieleni

* w godz. 8-16. W a 
dobre. R. Po 

run*1 v Ul- Szamotulska 
tri***' 29189g

murarzy. /
monterów konstrukcji żelbetowych,

Foksterier szorstkowłosy, 
suczka 10-miesięczna z ro 
dowodem oddam w do­
bre ręce. Tel 605-93.

29212g

t Mpca 1977 r. zasnął w Bogu w wie-
cenu * . po Pracowitym 1 pełnym poświę- 
chańc, Clu’ Pe*en dobroci serca, mój najuko- 
śp nasz najdroższy ojciec i dziadek,

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
KONSTRUKCJI STALOWYCH i URZĄDZEŃ PRZEMYSŁOWYCH

'CTS^prowadzenia do- 
T gotowanie, sprzątanie 
mU’ bardzo dobrych wa­
lkach chętnie z refe.

• rni notrzebna zaraz.

osńny o nieskładanie kondolencjl. 

^ochewskiego 57 m. 1.

dzTniT^i6.?-./^bidzie się w środę, 27 bm. o go- 
_ * ł-.JO na cmentarzu junikowskim w Po-

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 2 
zatrudni natychmiast przy budowie Osie-

T^TTóbicktywy oraz in. 
„ stare aparaty kupię. 
xrtv _ „Prasa”, Grun- 
„ld*a 19 dla 29131g.

doc. dr hab. n. med. 
TADEUSZ PYDZIK

mąż z córkami i rodziną
30366g

dzień przetargu.
Oględzin pojazdu można dokonać w ciągu 

trzech dni bezpośrednio poprzedzających dzień 
przetargu, w godzinach od 9—12 pod podanym 
adresem.

Przetarg odbędzie się 14 dnia po dacie nuka- 
zania się ogłoszenia o przetargu w siedzibie 
WHZR — ul. Sytkowska 43, o godz. 10.

2812-K1

j. Dnia 22 Jipca 1977 r. zasnęła w Bogu po dłu- 
T gich i bardzo ciężkich cierpieniach, opatrzo­
na Sakramentami św., nasza kochana siostra, 
szwagierka, bratowa i ciocia, śp.

dowlanych.
Przedsiębiorstwo dysponuje hotelem robot­

niczym.

__—'T^kwiaciarni — 
^^pan*^ na„p^ e' 
P-^^ferty,-Prasa”, Grun 

dla 29144g.

cyklinowanie parkietów,. trudnienia — Poznańskiego Przedsiębiorstwa 
Budowlanego nr 2, ul. Strzelecka 2/6, III pię- 

28562g j tro, pokoj 301. 2473-K1

pień zużycia około 70 proc„ cena sprzedaży 
— 19.800 zł, ocena techniczna PO/1149/4/77. 
Łączna wartość samochodu wraz z żurawi- 
kiem wynosi 57.200 zł. Sprzedaż samochodu 
nastąpi łącznie z żurawikiem;

2. samochód Star 28, całkowity' przebieg — 
106.576 km, ocena zużycia — 60 proc., cena 
wywoławcza — 68.000 zł, ocena techniczna 
— PO/1149/2/77.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić 
wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoław-

Osledle Piastowskie 59 m. 43, 
dawniej Bydgoszcz.

® mechanik maszyn budowlanych.
ABSOLWENTÓW SZKÓŁ PODSTAWOWYCH.

W smutku pogrążona 
tona x dziećmi i rodziną

smutku pogrążona
RODZINA

2512-U3

posadzkarzy, 
pracowników w innych zawodach bu-

LUDWIK BARANIAK 
emerytowany długoletni pracownik 
Wydziału Finansowego w Lesznie, 

były oficer WP, 
uczestnik II wojny światowej i więzień Oflagu, 
odznaczony Krzyżem Walecznych i Medalem 

Zwycięstwa i Wolności.

W obu zawodach nauka trwa trzy lata. W czasie nauki uczniowie, 
mują wynagrodzenie. Po ukończeniu nauki gwarantujemy zatrudnienie.

m. 8. ;
"iZrime c^ela^nika lakier 
S Grzegorz Rataj- 
5 ■•><>•»-»
Kórnik___________ ?

0 Nauka
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Anny
Mirosławy

Słońce: 5.02—20.55

TEATRY ]
Nieczynne.

KINA 1
KDF MUZA — g. 15.30 „Podwod 

na odyseja” (kanad. b.o.), g. 17.45, 
20 „Na tropie Wilby’ego” (ang. 
18 1.).

KDF PAŁACOWE g. 15.30
„Jak to się robi” (poi. 1? 1), g.
17.30 , 20 „Wagon sypialny” (jug. 
15 1.).

APOLLO — g. 15. „Ulzana 
wódz Apaczów” (NRD b.o.), 
17.30 , 20 — seanse zamkn.

BAŁTYK
.Kochaj albo rzuć”

g. 15.30. 18. 20.30

GONG g. 10,
(poi. b.o.).

16,
,No i co doktorku” (USA b.o.).
GRUNWALD 18

chrzestny II” (USA 18 1.).
GWIAZDA — g. 16 „Nieszczęścia 

Alfreda” (fr. b.o.), g. 18. 20 ..Po­
licja dziękuje” (wł. 18 1).

MALTA ;. 16 30, 19.30 „Lato
z kowbojem” (czech 12 1.).

OLIMPIA g. 17.30
Robin Hooda” (ang. 12 
„Szczeki” (USA 15 1.).

PANCERNI AK — g. 
„Dagny” (poi. 15 1.).

RIALTO g. 10,

„Powrót
•). g- 20

17, 19.30

12.30.
„Kochaj albo rzuć” (poi. b.o.), ;
15, 17.30 „Brawurowe porwanie 
(USA 18 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g, 17, 
19 30 „Stara strzelba” (fr. 18 1).

TĘCZA — g. 16. 18. 20 „Odbicia 
w lustrze” (węg. 15 1).

WARTA g. 10.
..Ostatni pociąg z Gun Hill” (USA 
15 1.), g. 12, 18 „Miłosna eduka­
cja Walentego” (fr. 15 1).

WILDA g. 15.30, 18, 20.15

komunikacyjnego w centrum

19.30

IG. 20

18, 20

Miesiąc przebudowy układu

WI W!

Brygada Mieczysława Ossowskiego z Komunalnego Przedsiębior­
stwa Robót Drogowych układa krawężniki na ul. Marchlewskiego.

Fot. — H. Kamza

Kwiaty czasami szpecą

Troskliwości dla rabatów 
stale za mało

Zielone tereny zajmują w 
Poznaniu około 800 hektarów. 
Prawie połowę tego obszaru sta 
nowią trawniki, których ostat 
nio coraz więcej przyffvwa na 
poboczach i pasmach środko­
wych tras komunikacyjnych. 
Wzdłuż poznańskich arterii tra 
wa rośnie na'100 ha.

Każdego roku powiększają 
się obszary ogródków działko­
wych będących jednym z ele­
mentów naturalnej ozdoby 
miasta. Zarząd Zieleni Miej­
skiej zajmuje się obecnie przy 
gotowaniem aż 120 hektarów 
pod przyszłe działki egrodni-
cze. Zlokalizowano je m. ih.

„Strach nad miastem” (fr. 18 1.).
WRZOS (Luboń) — g. 19 „Stara 

strzelba” (fr. 18 1.).
ZOO ul. Krańcowa i

Zwierzyniecka — g. a—20.
ul.

c - Już miesiąc pracują bryga­
dy kilkunastu poznańskich

SZPITALE: i interna, chirurgia, 
okulistyka, neurologia — ul. Lu 
tycka; chirurgia dziecięca — ul. 
Krysiewicza 7; laryngologia — 
ul. Grunwaldzka 16/18.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu: ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66; 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie, tel. 637-35; wypad 
ki uliczne i w miejscach pu­
blicznych — tel. 999.

Podstacje: ul. Bukowa J, tet. 
32-12-61; Osiedle Piastowskie 16. 
tel. 722-24, ul. Ugory, tel. 592-30, 
ul. Kościuszki 103, tel. 544.-44; Lu­
boń, tel. 120-399; Swarzędz, tel. 
309 1 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
ny codziennie g. 7—22, teł. 989

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę, al. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra wzgl. 
psycholog. Porady prawne głów­
nie z zakresu prawa rodzinnego, 
opiekuńczego, leczenia odwyko­
wego i chorób społecznych, tel. 
522-51.
'Apteki tylko dyżury nocne: 

Dąbrowskiego 140T42, Główna 92, 
Dzierżyńskiego 349, Mickiewicza 
22, Kórnicka 24, Słowiańska, Sta 
rołęcka 1, Głogowska 107/109, al. 
Marcinkowskiego 11 (całą dobę).

przedsiębiorstw nad przebudo­
wą układu komunikacyjnego 
w śródmieściu Poznania - w
rejonie ulic Czerwonej Armii, 
Kościuszki, Marchlewskiego i
Stalingradzkiej. < 
informowano w 
Dróg i Mostów w 
przedsiębiorstwie, 
ordynuje całością 
boty prowadzone

Jak nas po- 
’ Zarządzie

Poznaniu — 
które ko- 

. prac — fo­
są zgodnie z

przyjętymi założeniami. Bar­
dzo sprawnie przebiega budo­
wa kanału. Prace tam w zasad 
niczej części są ukończone. 
WPK dzisiaj ukończy prze­
jazd dla tramwajów w rejo­
nie ulicy Marchlewskiego i 
alei Stalingradzkiej. Pogoda 
— deszcz, pokrzyżował nieco 
plany drogowcom, którzy wczo 
raj smieli rozpocząć układanie 
nowej nawierzchni na iii. Sta- 
lingradzkiej. (asik)

Wolne miejsca
na półkoloniach i obozach

w Sypniewie, Piotrkowie, przy 
ul. Złotowskiej i w Złotnikach. 
Do ważniejszych zielonych in 
westycji należy także budowa 
bulwaru na prawym brzegu 
Warty (od Sródki do Głuszy­
ny). Na razie gotowy jest od­
cinek wzdłuż nadwarciańskie­
go parku na Ratajach, realizo 
wanego przede wszystkim w 
czynie społecznym przez miesz 
kańców tego osiedla.

Od wczesnej wiosny do póź­
nej jesieni, dzięki rozkwitłym 
drzewom i barwnym rabatom 
nawet stara zabudowa wyglą­
da mniej szaro. Bo nic tak nie 
podnosi uroku miasta jak zie 
leń. jednak tylko w tym przy­
padku, jeśli iest starannie pie 
legnowara. Zachwaszczone ra 
baty i dawno nie koszona tra 
wa na pewno nie zdobią.

W lipcu poznańskie tereny 
-zielone^ wyglądają nieko­
rzystnie. A jest to przebeż 

'miesiąc, w którym miastu do­
dają wdzięku kwitnące na ra­
batach róże. W Poznaniu roś­
nie ich tysiące, lecz nie wszy­
stkie są należycie pielęgnowa 
ne. Widać, jak zielsko wyra­
sta ponad pąkówki tych pięk­
nych kwiatów. Trawa również 
nic wszędzie w porę jest przy 
cinana. Dlatego miejskie traw 
niki wyglądają czasem jak poi 
ne łąki.

W mieście jest kilku odpo­
wiedzialnych za stan terenów

zielonych. Wokół domów rad 
narodowych dbają o nie Re­
jony Eksploatacji Budynków, 
a spółdzielczych — spółdziel­
nie mieszkaniowe. Konserwa­
cją zieleni komunalnej zajmu­
je się Miejskie Przedsiębior­
stwo Zieleni. Z tych obowiąz­
ków najlepiej wywiązuje się 
spółdzielczość mieszkaniowa 
bo np. na Ratajach i Wino­
gradach kwietniki są starannie 
konserwowane. Zresztą nie tył 
ko tam. Pięknie też wyglądała 
tereny zielone wokół domów 
nrzy ul. Grunwaldzkiej, nale­
żące do Spółdzielni Mieszka­
niowej „Grunwald". Gwoli ści 
słeści trzeba przyznać. że 
MPZ dokłada wiele starań, aby
śródmiejskie 
sze były na

kwietniki zaw- 
czas „odchwasz-

ezene”. Im dalej jednak od 
centrum, tym zieleń znajduje 
s'ę w gorszym stanie. Naj­
mniej chyba dbałości wykazu 
ją REB-y, a dowodem tego 
jest m. in. osiedle . im. K. 
Świerczewskiego, na którym 
niewiele można znaleźć nale­
życie utrzymanych partii zie­
lonych.

Ostatnio na temat zaniedba­
nych kwietników otrzymali­
śmy listy od czytelników. Do­
noszą oni m. in. o bałaganie 
panującym wzdłuż ul. Grun­
waldzkiej (od Domu Kultury 
MO do ul. Wojskowej). 
Wprawdzie nie jest to typowy 
trawnik jednak i to miejsce 
znajdujące się przecież przy 
jednej z głównych ulic miasta 
wymaga uporządkowania. Inni 
czytelnicy zwrócili uwagę na 
zachwaszczone rosarium w 
parku na Cytadeli, zaniedbane 
tereny wzdłuż tofów tramwa­
jowych przy al. Przybyszew­
skiego (od ul. Dąbrowskiego do 
ul. Grunwaldzkiej) oraz nad 
Bogdanka. ’

To tylko nieliczne przykła­
dy, bo jest ich przecież wię­
cej. W czym tkwi sedno snra- 
v y? W latach poprzednich o 
poznańskie zieleńce dbano ze 
znacznie większą pieezolowi-

tością. Zarząd Zieleni 
skiej twierdzi, że jedną z ‘e' 
czyn zaniedbań jest szybki 
snąca w tym roku trawa ? 
wielu latach nastąpiło ? 
nanie bilansu wodnego -c r0< 
woduje, że trawa rośnie, jat 
przysłowiowych drożdżach y 
maga zatem częstego kosze ” 
tymczasem MPZ nie dvSnOn,’ 
je ani dostateczna liczbą n 
cowników. ani sprzed 
Wprawdzie kosia-ek q m ? 
wydajności jest po^ doę?k' 
kiem, jednak nieprzydatne 
one do koszenia dużych pgi? 
trawników. W tym roku nr/ 
siębiorstwo ma otrzymać k ? 
nowych, dużych kosiarek 
śli nadejdą jesienią. na niew\ 
le się już w' tym roku Dr,,/ 
dza. '

Środków — jak zape^ 
ZZM — pa konserwację j W 
legnącję miejskiej zieleni 2 
brakuje. Władze mjast 
nie żałują na ten 
pieniędzy. Dopóki jednak Mp 
borykać się będzie z brakiem' 
ludzi, same pieniądze tego Pr) 
blemu nie rozwiążą. Do 
brych tradycji Poznania nakb 
objęcie przez szkoły patrona 
tów nad parkami i większymi 
kwietnikami. Podczas trwania 
roku szkolnego uczniowie : 
erzyj ętych na siebie obowią? 
ków wywiązują się na bgół di 
brze (chociaż w tym roku ■ 
nieco mniejszym zapałem, nii 
w latach poprzednich). Obec­
nie. podczas trwania wakat? 
letnich, kiedy zabrakło mbi 
dych opiekunów obserwuie 
też większy nieład na obsra, 
rach zielonych.

Ale w Poznaniu przebywają 
' latem setki dzieci na koloniach 

Organizowane są także oóh. 
lenie i wczasy w mieście. Ni 
chyba nie stoi na przeszkodzie 
aby starsze dzieci raz w ciaę 
turnusu wypieliły choć jedn- 
grządkę.

W każdym razie trzeba ma. 
leźć jakieś wvjście z sytuacii 
aby nie marniała zieleń, zwła­
szcza kwietne rabaty, (an)

K RADIO 3
PROGRAM I: S.10 Estrada przy­

jaźni; 9 Lato z Radiem; 9.30 Teatr 
FR „Potop” słuch, wg pow. H. ; 
Sienkiewicza; 10 Lato z Radiem ■ 
— c.d.; 11.45 Tu Radio Kierów- ; 
ców; 12.25 Zagadki muzyczne; 13.05 ; 
Śpiewa Charles Aźnayour; 13.15 ; 
Kluby rolnika — rolnikom; 13.35 - 
Kubańskie rytmy lud.; 14 Studio j 
'„Gama”; 16 Tu Jedynka; 17.30 Ra- - 
diokurier; 18.25 Tu radio kierów- I 
ców; 18.33 Spraw, dźw. z V I 
Igrzysk Młodzieży Szkolnej w Ło ; 
dzi 18.50 Przeboje, przeboje, prze- ; 
boje; 19.15 Kiermasz poi. piosen- ; 
ki; 19.40 Rytmy i mel. Hawany;

Z 19.50 Transm. ze Sztokholmu Trój ! 
meczu Lekkoatłetyczu. Szwecja — i

Z każdym rokiem zwiększa 
się liczba miejsc na koloniach 
i obozach. Organizatorzy sta­
rają się zapewnić wypoczynek 
jak największej liczbie dzieci. 
Przyjęto zasadę, że wszystkim 
dzieciom pozostającym w mie­
ście należy zapewnić opiekę na 
czas pobytu rodziców w pra­
cy, stworzyć warunki atrakcyj 
nego spędzenia wolnego cza­
su.

Wielka Brytania Polska;
albumu przebojów

20. G5
20.15

Transm. ze Sztokholmu Trójmeczu 
Lekkoatletyczn.; 20.25 Konc. ży­
czeń miłośników muz. poważnej; 
21.05 Olimpijski, alert młodzieży — 
Moskwa 80; 21.18 Transm, ze
Sztokholmu Trójmeczu Lekko­
atletycznego Szwecja — W. Bry­
tania — Polska; 2? Mistrzowie na 
stroju; 22.20 Tu Radio Kierow­
ców; 22.23 Grają „Warszawscy 
Stompersi”; 22.30 Fala 77; 22.40 
Zespół „The Byrds”; 23 Minął 
dzień; 23.15 „Jam session”.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, 8, 
12.05, 15, 19, 20 , 21, 22.

PROGRAM II: 8 Tu Jedynka; 
9.30 Trzy tańce lud.; 9.40 „Wesołe 
lato” — dla przedszkoli i dzieciń- 
ców wiej.; 10 Rad. bedeker war­
szawski; 10.30 Joseph Haydn: 
Scherzando D-dur nr 3; 10.40 „Jak 
oni to robią”; 11 Wakacje melo- 
nuna; 11.40 Od Tatr do Bałtyku; 
12.05 Czas dobrych gospodarzy z 
Bydgoszczy; 12.25 „Cecylia Valdes 
albo wzgórze Anioła” fragm. po w. 
Cirilo Villevende; 12.45 Rytmy i 
mel. świata; 12.20 Śpiewają Wro­
cławskie Skowronki Radiowe; 
13.35 Ze wsi i o wsi; 13.50 Spotka 
nie z piosenką radziecką; 11.10 
Więcej, lepiej, nowocześniej; 14.25 
Tu Radio — Moskwa; 14.45 Mu­
zyka baroku w interpretacjach 
zesp. franc.; 15.30 Radioferie; 16.10 
Podróże muzyczne po kraju; 16.10 
Mag. informacyjny; 16.50 Radio- 
express; 17 F. Liszt — reminiscen-

Dla młodzieży szkolnej za­
rezerwowano miejsca na pły­
walniach przy ul. Chwiałkow- 
skiego i w parku Kasprowicza, 
korty tenisowe, boiska, sale 
gimnastyczne, osiedlowe kluby 
kultury. Trwa nauka pływania, 
gry w tenisa; młodzież zdaje 
egzaminy na kartę rowerową. 
Zajęcia organizuje się w za­
leżności od pogody — w plene 
rze lub w sali. Atrakcyjne im­
prezy przygotowuje Pałac Kul 
tury. W kpnkursach, seansach 
filmowych, spotkaniach z cie­
kawymi ludźmi, balikach u- 
czestniczą dzieci z całego mia­
sta. Program zajęć przygoto­
wany przez Pałac Kultury 
uwzględnia zainteresowania 
dzieci w różnych grupach Wie 
kowych.

Półkolonie organizowane są 
we wszystkich dzielnicach mia 
sta. Jak nas poinformowano w 
Wydziale Oświaty i Wychowa 
nia Urzędu Miejskiego w Po­
znaniu obecnie są wolne miej-

Rad. Tygodnik Kulturalny; 22.40 
Młodzi Muzycy Młodemu Miastu; 
23.40 Claude Goudimel: 6 Psal-
mów.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30, 
11.10, 13.30, 18.30 , 21.30, 23.30.

7.30,

PROGRAM III: 8.05 Przebój na

cje z opery .
zarta; 17.20 ,. 
rodów nr 9”

,Don Gioyanni’
,Savoir - 

— mag.
vivre

Mo- 
na-

18 Rep. z
XI Krynickiego Festiwalu Arii i 
Pieśni im. Jana Kiepury; 18.40 
Wypoczynek i turystyka; 19 Konc. 
wieczorny; 20 Rytm, rynek, rekla­
ma; 20.15 Problemy kultury fiz.; 
20.25 Arcydzieła kameralistyki; 21 
H. Dutilleux: „Cały daleki świat” 
na wiolonczelę i ork.; 21.50 Ko­
munikaty Totalizatora Sportowe­
go; 2L52 Zespół M. Vitousa; 22

lipiec „Guantanemera”; 8.30 Co 
kto lubi; 9 „Na skalnym Podha­
lu” — K. Przerwy-Tetmaje-

ra; 9.10 Kiermasz płyt; 9.30 Nasz 
rok 77; 9.45 Dyskoteka pod gruszą;
11 Zycie rodzinne mag.; 11.30

/Muzyczne spotkania Airo Morei- 
ry; 12.25 Za kierownicą; 13 Po­
wtórka z rozrywki; 13.50 „Szarań­
cza” pow. Gabriela Garcli Mar- 
gueze; 14 Lato w Filharmonii; 
15.10 Kubańskie wspomnienia; 15.30 
Miechowianin — rep.; 15.45 Grają 
T. Szukalski i SBB; 16 Jam ses­
sion pod gruszą; 16.20 Genealogia
standardu; 16.45 Nasz rok 77
Muzyczna poczta UKF; 17 
wokandy; 18 Muzykobranie;

17.05

18.30

sca na półkoloniach. Wiado­
mość tę przekazujemy rodzi­
com tych dzieci, które po­
wróciły już z kolonii i do roz­
poczęcia roku szkolnego będą 
przebywały w domu. Półkolo­
nie zapewniają opiekę w go­
dzinach cd 7 do 16. Atrakcyj­
nie przygotowane imprezy wy 
pełnią nastolatkom* sensownie, 
ostatnie wakacyjne dni. War­
to, by o tym pamiętali rodzi­
ce, bowjem nieraz można spot 
kać na naszych osiedlach znu­
dzone dzieci, wałęsające się 
bez celu i opieki. *

Wojnę są również miejsca 
na turnusach kolonijnych i 
obozach wędrownych dla mło 
dzieży szkół średnich. 'Wszel­
kich informacji o uczestnic­
twie w półkoloniach, koloniach 
i obozach udziela Wydział O- 
światy i Wychowania Urzędu 
Miejskiego "w Poznaniu, ul. 
.Libelta 1^/20, tel. 510-81 wewn. 
,168.

Wczoraj rozpoczęły się pół­
kolonie w Klubie „Rondo” 
przy ul. Przybyszewskiego 56a, 
organizowane przez Spółdziel­
nię Mieszkaniową „Grunwald” 
i TPD. Organizatorzy zaprasza­
ją dzieci, chcące atrakcyjnie i 
wesoło spędzić cząs. (bg)

Polityka dla wszystkich; 18.45 Blues 
wczoraj i dziś; 19.15 Książka ty­
godnia A. Radchffe: „Tajemnice
znaku Udolpho”;
lius:. 
19.50

„Cyrulik

20 Mini-mak

J.30 
z

,Na skłanym

.1. Corne- 
Bagdadu”: 
Podhalu”

czyli minimum
słów, maksimum muzyki; 20.40 Fi
lozofia życia Henri Bergson:
21.95 Wielki pianista — W. Horo­
witz; 21.50 Gra Z. Namysłowski; 
22.08 FJton John; 22.15 Powieść 
w wyd. dźw. J. Iwaszkiewicz 
„Sława i chwała”; 22.45 Ballady 
dla Anny; 23.05 dzas relaksu;

23.50 Śpiewa Marris Albert.
Wiadomości 

12.05, 15, 17,
5, 6, 7, 8, 10.30.

19.30, 22.
PROGRAM IV: 8.10 Nie tylko 

dla słuchaczy w mundurach; 8.35 
Olsztyński konc. rozr.; Transmi­
sja z Pr. I; 12.05 Czas dobrych go­
spodarzy; 12.25 Turniej kapel i 
śpiewaków lud.; 13 Czy znasz swo 
je prawo?; 13.15 Muzyczne abe­
cadło; 13.50 Wakacje na, Własny

Kalejdoskop pozNANSKI
Kia niedawnym posiedzeniu 

Wojewódzkiej Komisji Czy­
nów Społecznych wysunięto kil­
ka interesujących propozycji, 
które po wprowadzeniu w życie 
przynieść mogę duże korzyści 
Poznaniowi j jego młodym mie­
szkańcom. Zaproponowano m. 
in. podjęcie akcji społecznych 
prac młodzieży, wypoczywającej 
latem w mieście. Postulowano 
też, by place zabaw dla dzieci 
wykonywać zaczęto z zastosowa 
niem elementów z tworzyw sztu 
cznych, a nie tylko ze stoli i be­
tonu.

Do trzech dniach świąłecz- 
• nych, dość nieregularnie 

kursowały wczoraj autobusy PKS 
na liniach prowadzących do Po­
znania, a także wyjeżdżające w 
trasę. Wiele kursów było opóź­
nionych, niektóre zostały zawie­
szone. Tak dzieje się — nieste­
ty — po większości świąt. Du­
żo lepiej było w komu-ntk-acji 
miejskiej.

Coraz ładniej prezentuje się 
osiedle mieszkalne prccow 

ników Kombinatu Ogrodniczego 
PGR w Owińskach. Po wprowa- 
azenru się lokatorów do kołaj- 
nych budynków, teren osiedla 
został estetycznie zagospodaro­
wany, pojawiło się dużo zieleni 
i kwiatów, (bop)

rachunek; 14.25 Wizerunki ludzi 
myślących; 15 „Mężczyzna dowcip 
ny” mag.; 15.30 „Matysiakowie”; 
16.05 Christoph Willibald Gluck: 
Koncert, G-dur na flet i ork.; 16.20 
Wszechnica rodzinna; 16.40 
Z ćyklu: „Postawy i działanie” — 
pt.,: „W małym, gospodarnym 
miasteczku”; 16.50 Radioexpress; 
17 Mel. operetkowe; 17.15 Aud. 
społeczna; 17.25 Poznań, muzyką 
malowany; 17.50 Program stereofo 
niczny; 18.25 Rozmowy o spra­
wach rolnictwa; 18.40 Krajobrazy 
historyczne — Łańcut; 19 Zespół 
uzdrowisk kłodzkich; 19.15 Lekcja 
j. rosyjskiego; 19.30 Laureaci Mię­
dzynarodowych konkursów muz.; 
20.15 Rafael Kubelik interpretuje 
symfonie Ludwiga van Beethove- 
na (IV) Symfonia B-dur op. 60; 
20.55 Olivier Messiaen — Symfo­
nia „Turangalila”; 22.15 Kraje i 
ludzie — Kubańskie konfrontacje; 
22.35 Twarze jazzu.

Wiadomości; 12, 16.

Echa naszych publikacji

Gdzie zatrzyma się tramwaj
Klasza propozycja, by przystanki tramwajowe i autobuso­

we — wzorem niektórych miast zagranicznych — tak­
że w Poznaniu oznaczyć tablicami, na których umieszcza się 
nazwy aktualnego przystanku i zapowiedzi następnego, spot 
kała się z zainteresowaniem nie tylko Wojewódzkiego Przei- 
stębiorstwa Komunikacyjnego. Zastępca dyrektora WPK 
Andrzej Rejmoniak uznał tę propozycję ..zmierzającą do po­
prawy informacji o kolejności przystanków za interesujący. 
Wszakże dodał, iż tablice takie musiałyby być znacznych roi- 
miarów i utrudniałyby poruszanie się pasażerom na wąskiż 
u nas wysepkach przystankowych. „Propozycja Wasza - 
czytamy w wyjaśnieniu — wymaga dalszego rozważenia * 
aspekcie technicznego wykonania, aby informacja była ko­
munikatywna i prosta. Na uwagę, naszym zdaniem, zasłup- 
je także możliwość umieszczenia podobnych tablic wewnątn 
wagonów”.

Wiciu czytelników przy okazji naszych propozycji zgłosi® 
projekt wprowadzenia bardziej nowoczesnej informacji w po­
jazdach komunikacji miejskiej. Chodzi o wykorzystanie 
tego celu aparatury nagłośnieniowej. Okazało się iednak. ś 
jest to tylko teoretycznie proste, gdyż — jak twierdzi dyk­
cja WPK — „właściwą technicznie aparaturę nagłośniaj’-’ 
mają tylko wagony. 105N, których jest zbyt mało, aby W' 
wiązały problem”.

Przy sposobności dowiedzieliśmy się. źe „kwestia zap^ t- 
dania przystanków przez motorniczych i kierowców roznat / 
wana jest na szczeblu Ministerstwa Administracji, 
dąrki Terenowej i Ochrony Środowiska”. Czyżby przywro-^' 
nie — bo kiedyś, jak zresztą pisaliśmy, z powodzeniem c’ 
nili to konduktorzy — właściwej i należnej pasażerom im; 
macji przerastało inicjatywę i kompetencje kierownik 
przedsiębiorstw komunikacyjnych?! Wierzyć się n'eK^ 
Więc może jednak coś w tej dziedzinie wreszcie z,robi® 
zwłaszcza iż nikt, jak widać, nie ma wątpliwości co do ’ 
że trzeba. Czekamy, (tk) ,

t TEŁEWIZlft J

PROGRAM I: 9 — Bajkowy po­
ranek — „Bajka o dobrym smo­
ku”; 9.45 — „Gorąca ziemia” — 
czechosłowacki film fab.; 14.15 — 
Wakacyjne Kino Młodych — z 
cyklu: „Drogi dó Polski” — 
„Orzeł” — polski film fab.; 16 — 
„Obiektyw”; 16.20 — Dziennik
(kol.); 16.30/ — Studio Telewizji
Młodych; 17.10 — „Kółko i krzy­
żyk” — teleturniej; 17.25 — Ma­
gazyn motoryzacyjny (kol.); 17.50 
„Interstudio” — magazyn krajów 
socjalistycznych (kol.); 18.20 — W 
Staryng Kinie: „Ze świata burles 
ki” — komedie prod. franc.; 18.50 
— „RadziiMy rolnikojn”; 19 — Do­
branoc dja najmłodszych i pro­
gram dla, młodzieży (kol.); 19,30
— Wieczór z dzielnikiem (kol,); 
20.30 — „Powszedńie dni doktora

Miszkina” — cz. 2 radź- _ 
(kol.); 21.45 — „Świadko"i« f 
program public.; 22.05 ,kou; 
— cz. 1; 22.35 - Dziennik 
22.50 — „X Y Z” — cz. 2-

PROGRAM 2: 
lewizji: „Przed 
pt. ,,Angielskie 
wtórzenie, kol.) 
Waleczny” —

15.50 - Tea,r/' 
burzą” T- L
gvvararw;e h3| 
16-45

rum. f'Łie- 
(kol., powt.); 18.30 — -J ,ograf 
nie po roku 2000” je 
oświatowy (kol.); 48-40 riia n»i
leskop”; 19 — Dobranoc o 
młodszych i program dla 
źy (kol.); 19.30 - Wieczór 
nikiem (kol.); 20.30 — ” 
lomana — w progra”1
J. Brahmsa i C.. -
21.30 — 24 godziny <hoi;”nl pub11' 
„Mam pomysł” — progi 
cystyczny (kol.); 32 l-jm f’’’ 
ce Kaliakry” — b’1®'- i, 
(kol.); 23.20 — Wakacie ? 
kiem rosyjskim — 0<1 ‘


